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DZIENNIK OSTROWSKI
Rok 4

JEDYNE PISMO W  POŁUDNIOWEJ WIELKOPOLSCE WYCHODZI CODZIENNIE

Ostrów (W lkp.), piątek, dnia 10 stycznia 1936 r. Nr. 7

Paryż, w styczniu.
„Całkowita gwarancja pokoju — oświadczył 

J>remJer Lavai w Izbie, w dn'u 27 gruda a r. u .— 
zależy od zbliżenia francusko-n'emieckiego**. Tern 
offcjalnem podkreśleniem ważności porozumienia 
pomiędzy Paryżem a Beri nem odkrył szef rządu 
francuskiego karty poufnej dypiomacil. ..Senator 
w  białej krawatce1* ze zwykłym sob'e zmysłem 
realności politycznej we uchylił sie od porusze­
nia najważniejszego proWemu polityk1 między­
narodowej. Zbliżenie z Niemcami było dotych­

von Ribbentrop

czas hasłem bądź prawicy bądź też lewicy fran­
cuskiej; teraz zostało proklamowane, jako zagad­
nienie obchodzące w równej mierze rząd i cały 
naród Franci!.

Wśród licznych bardzo odgłosów prasy, za­
równo w dziennikach jak i w czasopismach, war­
to m. i. zwrócić uwagę na wyniki ankiety tygod­
nika „Clioć“. na tern, czy naicży s'e porozumieć z 
Niemcami Pismo to uważa zbliżenie za pożą­
dane .chwilowo iednak nfe do urzeczyw stwenla

Od chwil) zakończeni woinv głowią się 
Francuzi, w iaki sposób należy zabezpieczyć się 
przeciwko ewentua ncinn napadowi ze •■trony 
Niemiec w przyszłości. Francja wie bowiem do­
brze. mimo licznych nieporozumień z Anglją. że 
nie grozi jej agrest z faintei strony Kanału: co 
zaś dotyczy Włoch, to wiedza równ;eź w Pary­
żu. że „imperializm -rzymski** mógłby najwyżej 
sprzymierzyć f-ię z iakąś koal cja... antyfrancu­
ska .ntgdy iednak nie ruszyłby sam na „podbói** 
południowo-zachodnich prowmcyj swoiej „łac ń- 
skie.i siostrzycy". Od chwili zakończenia wojny 
stara się więc Francja o międzynarodowa gwa­
rancję d a swego bezpieczeństwa. Próbu e zna- 
leść je w Genewie, w protokule r. 1924. do któ­
rego Angija nie chce przystąpić. Tworzy ..pak­
ty* bez egzekutywy, iak pakt Brianda-Kelioga i 
umowę, rzekomo zapewniająca bezpieczeństwo 
d’a Zachodniej Europy — Locarno. A gdy wi­
dzi że Genewa nie iest w stanie dać Franch tak 
upragnionego „bezpieczeństwa**, schodzi dyplo­
macja Quai rf*Orsay na manowce: nasamprzód 
— wbrew swej zasadniczej ideologii — próbuje 
sklecić „Pakt Czterech*, dyrektorium wielkich 
mocarstw któreby dyktowały swoje zachc anki 
pozostałym państwom europeskim Pakt Czte­
rech któr ytyle krwi napsuł w stosunkach fran­
cusko-polskich. rzucił państwa Małei Ententy w 
objęcia Rosji Sowieckiej i w orbitę polityki „pa­
cyfistycznej** tow Ltwinowa. Pakt Czterech 
sie „nte uda’e“: zastąpić ma go Pakt Wschodni 
czy też „Północno-Wschodni** z którego do­
szedł — częściowo — do skutku tylko „trzon**: 
pakt wzaiemnei pomocy francusko-sowiecki!

N'e Iest tajemmca d'a osób. znaiacvch za- 
m hry polityczne p. Lav&Ia. że szef rządu i mi­
nister sryaw zagranicznych Erancii bynaunniei 
nie kwapi s'ę z przedłożeniem Paktu tego do ra­
tyfikacji Izbom... Pan Laval chciałby podobno 
ogran czyć sie do paktu nieagresji, a wiec do tei 
polityki umiaru którą Polska zastosowała wobec 
Rosii... znacznie wcześniej nfż Francja. Panu 
Lava’owi przyorują też niechęć zacieśnienia sto­
sunków francusko-polsk ch Sadzimy że iest to 
albo imputowanie premierowi braku zrozumie­
nia geopolitycznego albo też pewna odpowie­
dzialność za ten stan rzeczy ponoszą te osoby.

Zatrutafcroa wl<wto w Abisynii
Samoloty zrzucało otfezww w tęzyftu tubylczym — nawołujące do 

biinlAw przeciwko negusowi
P a r y ż .  9. I Havas donosi z Dess'e. że 

na froncie północnym samoloty włoskie zrzu 
cały odezwy w iezyku amłiarsk'*ni. nawołują­
ce abisyńczyków do buntu przeciw nadm’er 
nym podatkom, nakładanym przez rząd cen­
tralny.

Ad d is  A be ba. 9. I. — Według nade- 
szłych tu wiadomości w prowincji Godzam 
wybuchła przed kilku dniami rewolta, która 
została całkowicie stłumiona. Ludność wyda­
la dedżasowi Tesnan. szefowi woisk nrzysja- 
nych dla stłum’enia buntu trzech ełównycb 
kierowu'ków ruchu: Dedżasa Gasahana. De- 
dźasa Ha:lu. siostrzeńca rasa Maila i syna 
dedżasa Wodadzo.

Powstanie wybuchło na podłożu rywali­
zacji i zazdrości pomiędzy k’lku drobnymi sze 
fam! lokalnymi pragnącymi wykorzystać obe­
cna nienormalna sytuacje. W’ kołach oficjal­
nych podkreśiaia. że zupełne niepowodzeń e 
powstania wykazuje s'łe jedności Abisynii.

A b isyń sk a  o p ie k a  nad jeń ca m i
A d d ls  A b e b a  8 I. — Wydano dz7ś 

w kwaterze głównej w Bessie rozkaz, aby f 
oficerów włoskich wziętych do n'ewoh w 
ostatmch bitwach nad rzeka Takazze odwieźć 
do Dessde. zaopatrzyć w odz;eż europejska 
i odpowiednia żywność.

Svn cesarza ks>aże Harraru odwiedzi] 
dziś ieńców f przyrzekł 'm, że I sty >ch ode- 
ś!e do ich rodzin.

O dznaczen ia  d la  le k a r zy  
zb om b ard ow an ego  am bulansu

A d d i s A b e b a. 9. I. — Ab'svńsk' m’n'- 
ster spraw zagranicznych w imien’u cesarza 
Maile Selass’e udekorował krzyżem wojsko­
wym doktora Hylandera. szefa oddziału 
szwedzkego Czerwonego krzyża zbombardo­
wanego przez samoloty włoskie.

Jak wiadomo, dr. Hylander iest c'eżko 
ranny. Cesarz przyznał również krzvż woj­
skowy asystentowi dr. Hylandera dr Lund- 
stromowi. zmarłemu z ran, otrzymanych pod­
czas bombardowania.

Ulewy lamują operacje wojenne
W a r s z a w a. 9 I. Na podstawie wiado­

mości z różnych źródeł. P. A. T. podaie naste 
puiacy komunikat o położeniu na fronta.h 
Abisynii w dniu 8 stycznia.

Potworny mord bandy żydowskiej w Krotoszynie wywołał zrozumiałe oburzenie wśród miejscowego społeczeństwa. Charakterystyczny sposób uplanowa- 
nia mordu pod pozorem przeprowadzenia transakcji kupna młyna od śp. Gapików i bezpośrednio potem zamordowanie ofiar — oto momenty, które przed- 
stawiaią nasze zdjęcia. — Na zdjęciu środkowem widzimy zastawę na stole po wieczerzy, którą podejmowali gościnnie śp. Ganikowie swvch morderców 
przy omawianiu warunków kupna, po obu stronach ofiary niecnego podstępu bandytów: z lewej ś. p. Eźbieta Gapikowa, z prawej ś. p Bolesław Gapik

które, codziennie stykaiac sie z francuskieml ko- 
łam: par'amentarnemi i rządam', nie potrafiły 
dotąd wyjaśmć naszym przyjaciołom w Paryżu 
że dwa razy dwa iest cztery!

Na fronc'e północnym według urzędowe­
go komun katu włosk'ego artyleria włoska 
rozpraszała oddz'ałv ab'svńsk'e. skoncentro­
wane na południe od Makalle na górze Amka 
Aradam. Urzędowy komunikat abisyński. po­
dany przez źródła angielskie ' francuskie do­
nos'. że wczora' w dniu święta Bożego Naro­
dzenia kościoła koptviskiego oddz'ałv zbrome 
ab:svńsk'e ukończyły akcie odzyskania rejo­
nu Tembien.

W części na zachód od Makalle. według 
tego komunikatu oddziały włoskie cofały sie 
wczorai n'e stawiaiac oporu, paliły one wsie 
abfsvńsk'e w odwrocie i porzuc'ły 1 czołg 
' 1 samochód.

Źródła ang'elsk'e podkreślają, że infor­
macje abisyńsk'e i włoskie o polożen'u w pro

PRASA WŁOSKA PRZECIWKO UZNAWANIU ZNAKÓW 
CZERWONEGO KRZYŻA

R zym . 9. I. — „Lavoro fascista** p’sze. 
de włosi beda mieli obecnie prawo nięuz.ia- 
wana znaków czerwonego krzyża na terenie 
Abisyni'. ponieważ abisvńczvcv stale nadu­
żywają tvch znaków, maskując nimf obozy 
wojskowe i składy amunicji.

Postępując tak, ab:svńczvcv naśladuja 
swych europejskich protektorów, którzy 
oskarżając Włochy o agresje, maja na wzglę­
dzie własne cele i interesy. Naród włosk'. ktć- 
ry ponosi wobec historii wyraźna odpow e- 
dzialność. nie powinien zeiść ze swej dróg' 
spowodu polemik wszczynanych przez rze-

NIELUDZKIE BOMBARDOWANIE WSI ABISYŃSKIEJ
Polski korespondent wojenny świadkiem „działalności** lotników

W a r  s z a w a, 9. I Dzisiejsza .Gazeta Polska** 
podaie następujący telegram swego ab.syńskiego ko­
respondenta:

„Jadąc z Gondaru do miasta Amba-Birkutan 
w prowincji Wolkait, przylegającej do Erytrei wło- 
skiei, b -leni mimowolnym świadkiem nalotu 6 sa­
molotów włoskich na małą osadę abisvńską, nie ma­
jącą żadnego strategicznego znaczenia, składającą się 
ze słom anvch chatek. Nie bvło w niei ani żołnie­
rzy, ani wojowników. Włosi lecieli bardzo nisko 
Chociaż 7 ziemi nie padł strzał, z sanwotów rzucono 
bomby. Naliczyłem 30 wybuchów. Wioska prawie 
zupełnie spłonęła. Szczęśliwie strat w ludziach nie

Między życiem i śmiercią ś. p. Gapików

Z chwilą, kiedy próby tróiporozum'en:a fran­
cusko - angielsko - • -Hskiego spaliły na panewce 
wobec zaistn'en ' jiktu ab syńskiego. oś poli­
tyki zagra.Tcz’ cii przesunęła sie w kie-

wincii Temb'en sa b'egunowo sprzeczne, bo 
Dadczas gdy absvńczvcv utrzymują, że ogar* 
nel' Tembien na zachód od Makalle. a wiec 
że posunel' sie tu dość daleko naprzód, jed­
nocześnie włos' donoszą że rozproszy!' abi­
syńczyków na górze Amba-Aradan. że tre  do- 
ouścilł do ulokowan'a tam gniazd karabinów 
maszynowych abisyńsk'ch. Wszvstk'e źródła 
pozatem zgodnie stw erdzaia. że ulewy, trwa- 
iace na froncie północnym tamują operacje 
wojskowe.

Lotnicy wło.scy. iak donoszą źródła an­
gielskie. rozwijali dz'ś ożywiona dzałalność 
na różnych odcinkach frontu w prow'n:ii 
T gre.

Z frontu południowego żadnych wiado­
mości dziś nie było.

komvch human:tarvstów.
Póki los narodów bedz'e zależał od Śle­

pego przypadku, póty decydujący głos będą 
m'ały zawsze armaty.

J eszcze  jedn a nota ab isyń sk a
G e n e w a. 9. I. — Do sekretariatu ge- 

neralnego L'gi narodów wpłynęła nota ool- 
sła abisyńsk'ego w Paryżu, domagająca s'e 
ponown'e wysłania komisji L'gi na terytorium 
Abisyni' celem zbadan'a metod wojennych, 
stosowanych obecn'e przez Włochy

bvło. Naloty włoskie na wsie abisvńskie budzą tu 
coraz większą zaciętość i nienawiść do wroga.

Wobec ciągłych surjwvch rozporządzeń cesa­
rza i poszczególnych -asów jeńcy — jak mi komu­
nikują — są dobrze traktowani. Abisyrskie czyn­
niki oficjalne nie daią wiary wiadomości o ścięciu 
wziętego do niewoli lotnika włoskiego.

Wczoraj w dniu święta Bożego Narodzenia we­
dle obrządku koptyjskiego w prastarym kościele w 
Gondarze kapłani wzywali tłumy wiernvch do wal­
ki z pizeciwnikiem, zapowiadając zwycięstwo wojsk 
abisvńskicb i wskazując na deszcze jako widoczną 
opiekę Boską**.

runku „łamanym**: Londyn — Paryż — Berlin. 
W tei dziedzmie d Laval. bron ac swego rządu 
w debicie parlamentarnej, powiedział może wię­
cej, niż mówić zamierzał: premjer przyznał of'-
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ciataie istnienie — mniejwfęcei od miesiąca — 
porozumień sztabowych francusko-aneięlsk>ch 
Jednocześnie, iak iuż zaznaczyłem powyżej w ni­
niejszej korespondencji, położył d. Laval specjal­
ny nacisk na zbliżenie do Niem ec. Tern samem 
wzmocmł szanse zwolenników, ale naraził sie na 
dość poważne ataki... właśnie ze stronv niemie­
ckiej.

Nie wiem, czy ataki prasowe niemieckie — 
głównie „Bórsen-Zeitung" i „Frankfurter-Zei- 
tung" — są tylko środkiem taktycznym, czy też 
mają głębsze znaczenie. Pozostawiaiac te spra­
wę na uboczu, stwierdzić trzeba że maia one za 
sobą pewna dozę zdrowego rozsądku. Argu­
mentacja pracy niemieckiei — mniei lub w ęcei 
inspirowanej, — iest w skrócie następuiaca: Frań 
cia i Anglia zawarły umowy dwustronne A*e 
teoretycznie iest Francja zwolenniczka umów 
wielostronnych, L i. „ligowej" zasadv wzajem­
nej pomocy; praktycznie natomast stosuje sama 
po'ityke aijansów zabraniając iei innym Fran­
cja. pełna nieufności wobec Niemiec stara sie o 
stworzenie frontu antyniemieckiego rzekomo dja 
własnego bezp eczeństwa Niemcy zaś żadaia 
„równouprawnienia dyplomatycznego": chcą 
mieć takie same prawo do umów z Anglią, iak 
Francia...

To ostatnie żądanie nie zostało bardzo szczę­
śliwie sformułowane, ponieważ Niemcy zawarły 
swoją umowę morską z Anglia znacznie wcze- 
śn ei. zanim doszło do obowiązujących rozmów 
sztabowych pomiędzy Paryżem a Londynem 
Natomiast wniosek że dwustronne rozmowy mo­
carstw. które — wspólnie z innemi — sygnowały 
Locarno. nie bardzo godzą się z tym traktatem, 
wniosek ten. powtarzam, nie iest całkowicie nie­
słuszny... Tak więc oportunistyczna polityka 
państw zachodnio-europeiskich osłabia, z natury 
rzeczy .ich stanowisko „zasadnicze", prawniczo- 
teoretyczne.

Francja zda je sobie naturalnie sprawę z tak 
swojej polityki bezpieczeństwa. Ambasador fran­
cuski w Berlmie ki'kakrotn'e starał się namówić 
Hitlera i p. von Neuratha, aby Niemcy przystą­
piły do paktu wzajemnej pomocy francusko- 
rosyiskiego Przyznać muszę, że dziwi mnie, 
dlaczego Niemcy zasadniczo nie zgodziły s e na 
tę propozycję: okazałoby się bowiem, że auto­
matycznie upadaią niektóre postanowienia „pro- 
tiokułu" który ma być ratyfikowany jednocze­
śnie z samym traktatem. Ta zmiana redakci 
naświetliłaby z jedne) strony pokoiowość Nie­
miec a z drugiei pokoiowość Rosił. Bo. ieśli cho­
dzi o Francie, to można jej zarzucić bardzo du­
żo. poza jedną jedyna rzeczą: żeby miąnowic e 
Francuzi myśleń kiedykolwiek o zaatakowan u 
Niemiec. Niestety, dwa kraje o tak wysokiej 
kulturze, jak Francia i Niemcy maia dw e „idees 
fixes‘‘: Francia, że Niemcy w bliższej tab dalsze' 
przyszłości .ią napadną: Niemcy, że Francia 
wcześniej czy później stworzy koalicje antynle- 
miecką! Byłoby niezm emie smutne, a dla ca­
łego świata wręcz katastrofalne gdyby obie te 
idee dążyć miały ku ucieleśnieniu...

Ten obustronny brak ufności czyni właśnie 
tak trudne faktyczne zbliżeń e pomiędzy Francią 
a Niemcami Dużo zataży od dobrej woli I praw­
dziwej zręczności osób, którzy pracuia nad tem 
zbliżeniem.

W związku z powyższem należy wspomnieć 
z prawdziwym żalem o śmierć ambasadora nie­
mieckiego w Paryżu śp. Rolanda Koestera. który 
zmarł w dzień św. Sylwestra, po krótkiej cho­
robie. w pełni wieku męskiego. Ten niezwykle 
zdolny i ujmujący dyplomata zasłużył całkowi­
cie na „urzędową ocenę" niemiecka i francuską: 
był on w Istocie rzecznikiem porozumienia, peł­
nym taktu i d&brej w»'i. Jeżeli pogłoski o no­
minacji pana von Rlbbentrop na wakujący poste­
runek parysle sie sprawdzą, będzie to dowo­
dem. iak wieiką wagę przywiązuje H'tler do po­
rozumienia z Francią. Z drugiei znów strony 
łudziłaby się dyplomacja niemiecka, gdyby zbli­
żenie z Zachodem utożsamiać m ała z „wolną 
ręka na Wschodzie". Francja nie mogłaby w 
żadnym razie patrzeć się spokojnie na ewentual­
ne próby ekspansji niemieckiei na Wschodzie, 
gdyż pośrednio zagrażałoby to jęj własnym ży­
wotnym interesom.

Jednym z wybitniejszych przedstawicieli kie­
runku proniemieckiego we Francii iest d. de Brl- 
non. jeden z redaktorów naczelnych paryskiego 
dziennika ,.L‘Informati&u" Pan de Br non uwa­
żany był swego czasu na „szara eminencje" Da- 
tadler‘a. teraz ma bardzo dobre stosunki z Laya- 
lem. a pozatem łącza go węzły przyiaźnl z Rib- 
bentrop‘em Dzięki temu miał redaktor francu­
skiego dziennika finansowego dostęp i ucho Hit­
lera. z którym parokrotnie przeprowadzał wy­
wiad dziennikarski. Tem samem uzupełniał pu­
blicysta misie ambasadora który tako człowiek 
zaufania francuskiego ciężkiego przemysłu nie- 
słuszn e zresztą, był nazywany przez czas pe; 
wlen: „ambasadorem Com>te des Forges I Quai 
d*Orsay".

Rokowania dyplomatyczne, pół- 1 całkowicie 
ofejatae. nie doprowadziły dotąd leszcze do kon­
kretnych rezultatów. przynaimn’ei na odcinku 
Paryż-Berl n. Już dziś iednak widać, że są one 
lepsze od „sporadycznych" ,.manilestacvi“ by­
łych kombatantów tab innych niefachowców dy- 
p’omatycznyćh, którzy mają wprawdzie maxi- 
mum dobrej wo't. ale zarazem minimum zrozu- 
nrenla dla trudności te<m tak t-n„--,nego
problemu. D r .  A lfre d  B zo w ie c k i

Podziękowanie Pana Prezydenta
W a r s c a w a, 9. 1. Z Dolecenia Pana Prezy­

denta Rzeczypospolitej szef kancelarii! cywilnej w y­
raża za pośrednictwem prasy podziękowanie przed­
stawicielom nauki, sztuki, duchowieństwa wszyst­
kich wyznań, organizacjom społecznym, kultural­
nym i zawodowym oraz osobom prywatnym za na­
desłane życzenia z okazji Nowego Roku.

Powrót Lavala
P a r v ż, 9. 1. I.aval po kilku dniach odpoczyn­

ku w Overnji powrócił do Paryża i objął urzędo­
wanie.

Tnjnlki„sensncyjn6ao“3oro2Jiilenlo
sztabów s e n e r a M  Fran cji i W. Br yta ni i

Zapowiedź wielkich manewrów marynarki francuskiej na Morzu środzie mnem
P a r v  ż. 9 I. — Wobec poiaw!en'a się w 

prasie zagranicznej pewnych wiadomości na te 
mat’rozmów, jakie toczyłv sie w Paryżu mię­
dzy przedstawicielami francuskiego i brytyj­
skiego sztabu generalnego, we francuskich 
kołach politycznych wyiaśniaia że rokowa­
nia te wbrew szerzonym nformacjom miały 
za przedm'ot iedynie ’ wvłaczn>e sprawę za­
stosowania wzaiemnei pomocy francusko- 
brytyisklej na morzu Śródz enwem w myśl 
cytowanego iuż w tei sprawie par. 3 art. 16 
paktu L 'g i narodów Znaczy to, Iż omówiono 
zasadę współpracy francusko - brytyjskiej, 
przedewszystkiem na morzu, iak również na 
ladzie i w powietrzu, lecz tylko w razie n!e- 
sprowokowanego ataku włoskiego na flotę 
brytyjska.

Przedstawienie obu sztabów doszh Iuż 
do całkowitego porozumienia w tei dziedzin'e. 
Porozumen;e to iednakże ze względu na to. iż 
w Paryżu, nie wierzy sie w możliwość tego 
rodzaju ewentualności, ma — iak s'e tu okre­
śla — charakter raczei teoretyczno-prawni- 
czy. Plan współpracy francusko-brvtvjsk'el 
Jest iednak całkowicie sprecyzowany. Eksper­
ci brvtviscy opuśc'1' iuż stolice Francii. Rząd 
włoski cały czas lojalnie informowany był 
o przebiegu rozmów.

Wszelkie sensacyjne pogłoski rozszerza­
jące znaczn'e ramy spółpracy francusko-brv- 
tyiskłeł sa uważane za usiłowania pewnych 
czynników wygrania sprawy |ocarneńsk'ei. 
Również w kołach miarodajnych uważaia za 
pozbawiona wszeik’ch podstaw wiadomość 
o charakterze pol'tycznvm pewnych przesu-

Komitern dzia3a w Ameryce 
za wiedzą i wolą Stalina

Kulisy zerwania stosunków dyplomatycznych między Urugwajem. . .  
i Z. $ . R. R.

Rewolucje i powstania w Ameryce Południo­
wej są tam właściwie na porządku dziennym. Z tego 
też tytułu \ rewolucja, iaka wybuchłe u. listopadzie 
ub. roku u' Brazylii nie zasługiwałaby na większą 
uwagę, gdvbv. gdvbv... w konsekwencji nie dopro­
wadziła do zerwania stosunków dyplomatycznych 
Urugwaju z... Z. S. R. R. Urugwai bowiem a zwła- 
cza jego stolica, Montevilco. bvła głównym centrum 
organizatorów i reżyserów wszelkich wystąpień ko­
munistycznych w calet Ameryce Południowej. Za 
pomocą broszur i prasy docierano do najbardziej od­
ległych zakątków, przepowiadając wszędzie rychłą 
rewolucję społeczną. Na akcję tę patrzano bardzo wv 
rozumiale, zwłaszcza że ustawy konstytucyjne w spo­
sób oratorski omawiają i gwarantują wolność słowa 
i przekonań politycznych. Dopiero listopadowe wy­
padki brazylijskie bvłv aż nazbyt wymownym do­
wodem. że propaganda komunistyczna to bardzo 
realna i groźna siła polityczna. Rząd brazyliisti 
stłumił rewolucję szybko i zdecydowanie. W czasie 
przeprowadzonych rewizyj wpadł w ręce władz bo­
gaty materjał na podstawie którego rżąc* brazvlijsk: 
oskarżył formalnie ambasadę sowiecka w Monteui- 
deo o współudział w przygotowaniu rewolucji.

Między rzącem brazylijskim a urugwajskim to 
czvłv się przez pewien czas ciche rozmowy dyploma­
tyczne. Brazylia zajęła — jak pisze ..Gazta Polska" 
„stanowisko delikatnego ultimatum'‘. Grożono zer 
wanien? stosunków dyplomatycznych na wypadek. 
gdvbv rząd urugwajski nie natrafił zdusić główne 
ognisko komunistycznej propagandy na Południową 
Amerykę.

Tak doszło do znanego incydentu politycznego 
między Urugwajem a... Z. S. R. R. Ambasadorowi 
sowieckiemu. Minkinowi „ułatwiono natychmiasto­
wy wyjazd".

Energiczny krok rządu urugwajskiego należy 
raczei traktować iako akt współdziałania republik 
łacińskich w ramach unii narodów łacińskich Ramy 
w»półcracv tei unii sa bardzo szerokie: od obrony 
przed zachłannym kapitałem am en kańsko-europej- 
skim do wspólnei akcji orz?ciwko Trzeciej Między­
narodówce, będącej tu silną i dobrze zorganizowaną 
potęgą.

Prasa sowiecka natomiast twierdai że wszystkie 
te wiadomości o rzekomej propagandzie komunisty­
cznej są wyssane z palca i że istotną przyczyną kon-

POSŁA PERSKIEGO, ZAKUTEGO W KAJDANY, OSADZONO W WIĘZIENIU 
za wykroczenie przeciwko przepisom policyjnym o ruchu kołowym
Londyn, 9 I .  .Times" donoszą z Waszyngtonu: 

Poseł perski przy rządzie waszyngtońskim Chałfar 
Khan został odwołany przez swój rząd i 20 marca 
opuści Amerykę

Konfl kt ten ma następuiace podłoże: 27 listopa­
da ub r zatrzymany został samochód z posłem na 
drodze pod Glkton za przekroczenie szybkość- dopusz­
czalnej Ponieważ poseł zaprotestował przeciw spo­
sobowi urzędowania organów oolicyinych i staw I 

został zakuty u kaidanki i przewieziony do w r 
zienia W  czasie badar-' w więzieniu urzędnicy
wreszc-e zrozumieli . osła i natyc^m ad
wypuszczono go na \ <wrocie posła do

nfęć floty francusk:ei n? morzu Śródzlemnem- 
które usiłowano łączvć z rezultatami rozmów 
parvsk'ch między przedstawicielami obu 
sztabów

L o n d y n  9 I. — Na temat rokowań, to­
czących s>e m'edzy Wielka Brytania i Fran­
cia w spraw’e wzaiemnei pomocy. „Morning 
Post" ogłasza nasteoujace uwagi:

„Obecnie przyznają w Londynie, że istnieje 
obszerny plan wzajemnej pomocy francusko-brytyi- 
skiej. Główne wytyczne tegr planu zostały wvpra 
cowane przed paru tygodniami. Przedstawiciele 
b:vtvjskicb sztabów generalnych mwrócili z Pary­
ża przed świętami Bożego Narodzenia 5 od tego 
czasu rokowania prowadzone bvłv przez attacbós — 
morskiego woiskowego i lotniczego ambasady bry­
tyjskie! w Parvżu.

Ponieważ niebezpieczeństwo agresji włoskiej, o 
ile wogóle istnieje, leży głównie na morzu Sród- 
ziemnem. strona morska tego zagadnienia wysunęła 
się na czoło. Istnieją oowody do orzvnuszczeń. że 
Dogłoski o porozumieniach lądowych i lotniczych sp 
nieco orzesadzone. chociaż zasadniczo wzaiemna po­
moc dotyczy oczywiście w równym stepniu lądu, po­
wietrza I morza. Sam fakt iedynie. z* wszystkie 
strony techniczne tego zagadnienia b’-łv omawiane 
wskazuje, jak dalece oba państwa zaangażowały się 
do wspólnei polityki".

W zwazku z powyższą wiadomością 
..Morning Post" dziennika, będącego w kon­
takcie z brvtviska admiralfcia i kołanr woj- 
skowem. podkreślić należy zadowolenie któ­
remu daia wyraz wszv«tk'e dz ennlkf popo­
łudniowe z racii zapowiedzianego reisu floty 
francuskiej i związanych z tvm relsem mane­
wrów. Prasa londyńska z nieukrywana saty-

fliktu z Urugwajem była odmowa misji sowieckiej 
zamówienia w Urugwaju... wielkiej partji sera, ja­
ką w otzededniu wydalenia posła sowieckiego ofe­
rował Sowietom prezydent Urugwaju dr. Terra. So­
wiety zaprzeczają nadto a współpracy rządu sowiec­
kiego z Kominternem. To tłomaczenie jest naimniej 
poważne wobec znanego faktu unji personalnej Z. 
S R. R. i Kominternu.

Równ eż i stolicę Rosii sowieckiej opuścił do­
tychczasowy charge d‘affaires rządu urugwajskiego 
p. Carlos Masanes. P. Masanes zatrzymał się przez 
ledtn dzień w Warszawie, podczas gdy żona udała 
się wprost do Berlina.

Zapytany przez lednego współpracowników sto 
łecznego . Kuriera Czerwonego" o istotną przyczynę 
zerw-ama stosunków dyplomatycznych, oświadesyl 

poseł Masanes:
— Pow-ód leży w tem że Komintem organizo­

wał rewolucję w Urugwaju. Komintem ma obecrac 
mocno skrępowane ręce w Europie. Cały więc swój 
wysiłek skierował na Amerykę Południową i Daleki 
fP schód Jest faktem, że Komintem dażvł do wywo­
łania rewolucji w całei Amervce Południowej, ni» 
szczędząc na ten cel oibrzvmich sum.

A Kom ntern iest iaknaiściślei związany z rzą­
dem sowieckim. Mogę Dana zapewnić, że nic nie ro­
bi się u, Kcminternie bez wiedzy i woli Stalina, któ­
rego najbliższym przyjacielem i współpracownikiem 
jest w tej chwili Dymitrow...

— W jakich warunkach odbył się pański wyjazd 
z Moskwy panie pośle?

— Otrzymałem od mojego rządu rozkaz. ibvn 
zażąda] moich papierów dyplomatycznych, co tez 
niezwłocznie uczyniłem. W  Dociągu, przez całą d r ' 
gę aż do granicy, towarzyszyło mi iakićhi dum ego- 
moiciów milczących zawzięcie lecz ~ato troskliwa 
obserwujących bez przerwy... moje walizy. iakgdvb\ 
przeniknąć chcieli wzrokiem ich zawartość. Domy 
ślam się. że byli to panowie z G. P. U...

• •
Sowiety zastrzegły sobie prawo domagania się 

udowodnienia przez rząd urugwajski wysuniętych 
przezeń zarzutów przed Liga Narodów, i w tvm celu 
na podstawie § 12 rząd sowiecki wystosował do se­
kretarza generalnego Ligi Narodów pismo ze skargę 
na rząd umgwaiski. (h)

Waszyngtonu przybył do poselstwa sekretarz stanu 
Hull i przeprosi! go za przykry wypadek iednakże 
równocześnie pozwolił sob e na niestosowną uwagę że 
dyplomatyczna nietykalność nie daie jeszcze prawa 
na przekraczanie amerykańskich rozporządzeń urzę­
dowych Na razie niewadomo czv przez odwol’ n-e 
posła rząd perski chce okazać swe niezadowolenie t 
zachowania się policjantów amerykańskich, czy sekre­
tarza stanu Hulla.

Według obiegających pogłosek rząd perski nie za 
mierzą szybko mianować następcy z czego wn-oskuje 
się że w ten sposób Pers>n zamierza wyrazić swe n;e- 

zadowolenie za uwagi min Hulla (A  P.J

sfakc.ia podkreśla, że w tvm czasie. gdv Lłga 
narodów obradować bedzle w Genewie. 
n’erwsza i druga eskadra floty francuskiej, 
razem z 92 Jednostki morskie, odbywać beda 
swe manewry — otarwsza eskadra niedaleko 
wybrzeża Korsyki a druga niedaleko Casa­
blanki. Ob'e wiec eskadry przebywać beda. 
iak podkreśla prasa angielska, na morzu 
Śródzlemnem.

W londyńskich kołach oficjalnych Inter 
Dretacia ta n>e znaiduie aprobaty. OFcialn’ 
rzecznicy brytyjscy podkreślaia ż« Francja 
Dodeimuie ruchy swei floty z własnei fnicia- 
tv?vv i dla własnych celów n emniei 'ednak 
charakterystycznym ^st. że równolegle do tej 
wiadomości o ruchach flotv franctisk!eł. adml 
rapcia brytyjska ogłosiła dziś oFcialny komunl 
kat o odwołaniu kilku Jednostek llotv hrvtv|- 
eHel z morza Śródziemnego wzorledn'e z Gibr­
altaru. m. >ń. krażown ka liniowego ..Hood" 
i trzech innych kraźown'ków N’e wiadomo 
narazie. czy m edzv tom1 dwoma zarzadze- 
n’ami istnieie iaklkolwtak zw azek. W każdvm 
razie charaktervstvcznem Iest. że ta cześć 
finty brvtvlsk!ei. które stacjonowana bvła do­
tąd w portach angielskich i która wvołvwa 
na re'Sv wiosenne, nie udaje sie na morze 
śródz emne lecz, iak podkreśla admiralicja 
brytyjska, na Atlantyk.

Ciężka choroba Grały Garbo
B e r l in  (Tel. wł.) Ze Sztokho mu dono­

szą, że stan Grety Garbo, przebywającej od 
dłuższego czasu w Nykoeping jest bardzo 
ciężki.

Lekarze nie wróżą znanej artystce szył>- 
kiego powrotu do zdrowia.

Rozpoczynają się obrady bndźelowe 
Sejmu

W a r s z a w a ,  9. 1. W dniu 10 bm. rozpoczy­
na prace nad budżetem kimisia budżetowa Sejmu 
Dod przewodnictwem wicemarszałka Bvrki. Rozpa­
trywany będzie budżet Prezydenta R. P.. który refe­
rować będzie dos W pi Ciechowski; budżet Seimu i Sa 
r.atu — referent dos. Jedynak Prezydium Rady Mi­
nistrów który referować będzie pos. Woiciechowski.

Sytuacja powodziowa we Francji
Paryż. 9 I W Touraine poziom Loary i jei do­

pływów obniżył się Rzeka Cher która wystąpiwszy 
z brzegów zalała doliny Dpwraca stopniowo do nor­
malnego poziomu Loara w dalszym c>aen jeszcze 
przedstawia się groźnie W dolnvm biegu iei pod 
Nantes woda osiagnela swe masimnm Dziś rano 
stwierdzono pewne Polepszenie

W okolicy Lorien szaleje ponownie bnrza Wodą 
w rzece Ba|vet podnosi się

W Vannes zawalił sie dom w którvn> mieszkały 
dwie rodziny Wypadku z ludźmi nie bvło. gdvi 
mieszkańcy bvli zawczasu ewakuowani przez władze

Obrady sejmowej komisji 
spraw zagranicznych

W a r s z  a w a, 9. I. Wczoraj przedpołu­
dniem odbyło się pod przewodnictwem wice­
marszałka Schaetzla posiedzenie komisji 
spraw zam.nicznYch sejmu.

Na posiedzeniu tem komisja przyjęła na­
stępujące projekty ustaw w sprawie ratyfi­
kacji: konwencji handlowej między Polską a 
Kanadą, konwencji o ujednostajnieniu niektó­
rych zasad, odnoszących się do przywilejów 
i hipotek morskich, konwencji międzynarodo­
wej do’ czącei o-T-aniczeń a odpowi dzialno'ci 
właścicieli statków morskich. Przv’’ę‘o wresz­
cie projekt ustawy w sprawie zatwierdzenia 
przez rząd polski przystąpienia Polski do kon­
wencji w sprawie oLrętów szpi'a’n'ch.

P*ia zakończenie posie 'zenia wicemars-na- 
łek Schaetzel zawiadomił komsję. że na ę w 
ne po i-Jzen.e odbędzie. s ę w dniu 14 om. 
o godz. 12-tej w południe. Aa posiedzeniu tera 
minister spraw zagranicznych Józef Beck wy­
głosi expose o po.ityce zagranicznej.

Następnego dnia o . ę ^ie się dyskusja 
nad cxpose ministra.

Koniaki sejmu z wyborcami
W a r s z a w a , 9. 1. W ostatnich dniach 

biuro sejmu urządziło pokój przeznaczony dla 
urzędr.i dyżurnego, w którym można ę 
dzie otrzymać wszystkie informacje, jak m  
nież składać pisma do poszczególnych p- 
słów.

Informacje będą udzielane bez przerwy 
w ciągu całej doby.

Wilki niszczę siada renif trów
Sztokholm  9 I W DÓlnocnei części Laplandii sa- 

notowano ponad 40 stopni mrozu W ilk i napadała na 
stada reniferów, czyniąc poważne szkody hodowcom
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Wywiad z Ojcem św. Piusem XI
na lemat pokoju światowego

Jak wiadomo, Ojciec św ięty Pius TLI nie 
udziela z zasady wywiadów. Wrjątkowo tylko 
pozwolił p. E d w a r d o w i  P r i c  e - B e l l  
na opublikowanie poniższej rozmowy, przepro­
wadzonej na temat pokoju.

W  myśl życzenia Jeeo Świątobliwości, ar­
tykuł nie jest zbiorem konkretnych odpowiedzi 
na postawione partania, ale przedstawia tok 
myśli i zapatrywania Głowy Chrześcijaństwa, 
jakie ujawniły się w czasie rozmowy.

Otta del Vaticano. w styewn. 
Przeprowadzeni wywiadu z Papiżem

nie jest rzeczą łatwą tembardz'ej. że n'e ży-

Ojciec święty Pius X I.

czv on sobie, aby. jeeo słowa były cytowane 
dosłowni; myśli mają być ujęte syntetycz­
nie w formie dowolnie obranej przez przepro­
wadzającego wywiad.

Moja rozmowa z Jeeo Świątobliwością 
Piusem XI. m'ała za przedmiot zagadnien'e 
pokoju światoweeo.

Czy nie wyda je sie iasnera. że niema s*ły 
którą miałaby moralne prawo umyślnego 
sprowokowania nowej wojny światowej?

Na to pytanie Papież odpowiedział:
— ..Nie powinniśmy przypuszczać, ażeby 

jakieś cywilizowane państwo mogło okazać 
zam'ary tak zbrodnicze a zarazem samobój­
cze".

— Ale edyby to jednak sie zdarzyło?
J. Świątobliwość Pius XI. odpowiada:
— „Wtedy zwrócimy s'e do Boga, sło­

wami modlitwy króia-proroka: „Rozprosz na­
rody. które upodobały sobie wojnę** (Psalm 
LXVII. 31) i zaniesiemy .codzienne modły ko­
ścioła: „Dai nam Pokój!**

*
Obecny Papież wstąpił na tron w r. 1922.

Z fali na falę
DWA INTERESUJĄCE KONCERTY KA­

MERALNE. 10. 1. nadaje Polskie Radjo dwa bar­
dzo cieKawe koncerty kameralne: o godz. 18,00. w y­
kona pianista Jerzy Lefeld i wiolonczelista Tadeusz 
Lifan sonaty mistrzów X P II l  wieku, mianowicie 
J. S. Bacha i Locatelli‘ego. Sonaty te utrzymane są 
jeszcze w formie dawnych suit. Wieczorem o godz. 
22,20 zostanie w Polskicm Radjo poraź pierwszy 
wykonany utwór, zupełnie nowoczesny „Chiński 
Flet" — Tocha. Jestto symfonia przeznaczona na 
zespól Kameralny i solo sopranowe. Audycję tę trans 
mituią wszystkie rozgłośnie polskie z Krakowa.

..LA SERVA PADRONA" — OPERA PER- 
GOLES1‘E(j O. Operą, Pergolesi‘ego „La serva pa 
drona“ wystawiona niedawno w Poiskiem Radjo spot 
kała sie z powszechnemi pochwałami i prośbami o po 
wtórzenie tej audycji. Polskie Radjo przychyliło sie 
dc życzeń ogółu i powtarza dzieło to 10 1. o godz. 
21,30. Ogólny zachwyt iest tutaj zupełnie zrozu­
miały bo tak samo zachwycano się tym prawdzi- 
wem arcydziełkiem muzycznem w Parvżu w poło­
wie XVIII wieku. Wraz i „Serva padrona“ wtarg­
nęła do życia muzycznego Paryża opera buffa, aby 
pozostać na deskach teatru paryskiego, aż po dzień 
dzisiejszy.

ORYGINALNE I  PARAFRAZOWANE 
WALCE FORTEPIANOWE. Leopold Miinzer wy­
kona w Poiskiem Radio, dnia 10. 1. o eodz. 21,00 
szereg walców artystycznych w rozmaitych posta­
ciach skomponowanych. Będą to walce oryginalne 
to znaczy specjalnie dla fortepianu skomponowane, 
jak urocze „Zaproszenie do tańca“ — Webera, lut 
trzv watce fortepianowe — Brahmsa, oraz walce n<- 
fortepian tarafrazowane. Tak naprzykiad przerobio­
ny przez Rachmaninowa, bardzo popularny, a pełen 
sentymentu walc „Cierpienia miłosne" — Kreislera 
i ,.NaiIa" Delibesa a w onracowaniu Dolina- 
nyj‘ego.

Okropności « klęski wielkiej wojny wryły się 
na zawsze w jego serce > umysł.

Od tego czasu, P'us XI z n'eslabnąca 
gorliwością, jest wyznawcą ’ czcicielem Po­
koju!

Jakim wydaje Mu sie świat w Jego długich 
rozważaniach?

Tak' że nie może mu sfe podobać. Widzi 
On pokói zagrożony i pogwałcony wszedz'e. 
w poetyce, stosunkach społecznych i gospo­
darczych. słowem w tern wszystk'em. od cze­
go zależy szczęście ludzkość'. Dlatego potępia 
liberalizm 19-go stulec'a. poteu’a socjalizm, 
komunizm, dyktaturę i wreszcie teov i egois­
tyczny nacjonalizm, który test głupota tak - )- 
1'tyczna jak i ekonomiczną.

Jego zdaniem rządy maia ważniejsze 
jeszcze zadan'a. aniżeli tylko utrzymywanie

Jakie niebezpieczeństwa i trudności
grożą wojsku włoskiemu?

Nie bosy i półdziki abisyńczyk, lecz trudności terenowe i deszcz
Asmara, w grudniu.

Od czasu do czasu doceraja poczta do 
Asmary dzienniki z Puropy. Doceraia rzecz 
prosta ze znacznem opóźnieniem, dochodzą­
cym nieraz do trzech tygodni, ale mimo to 
można z ich lektury znakom-cle zorientować 
s'e, jak fałszywe sa często informacje, przy­
noszone przez najpoważniejsze organy pra­
sowe — informacje podawane naturalnie w 
dobrej wierze.

Czego tam niema A wiec wiadomości o 
opuszczeniu Macalle przez włochów — co. 
jako żywo, nigdy nie miało miejsca — a wiec 
wiadomości o przełamaniu soma!'jsk'ego fron­
tu. o opanowaniu przez abisyńczyków słynnej 
oazy Ual-Ual. która stała sie bezpośrednia 
przyczyną konfl ktu o zwvc'eskim pochodz'e 
rasa Desta-Dantu. zagrażającego tuż jakoby 
pięknemu Mogadiscio — stolicy włoskiej So- 
maljj.

Mało brakuje abyśmy dowiedzieli s'e o 
zajęciu tego miasta, a zarazem,portu, byśmy 
przeczytali o tern, lak to ab‘svńczycy podob­
ni Ksenofontowym Grekom, powitali okrzyka­
mi „Morze! Morze!“ kołyszace s'e leniwie 
fale Oceanu Indyjskiego.

W wiadomościach tych iest równie mało 
prawdy, jak i orjentacj* w rzeczywistości. 
Jakże wyglada stan faktyczny? A raczej, 
jak kształtują sie możliwości obu stron? Chce 
podać tu te możliwości całkowicie obiektyw­
nie. z zupełnem wyłączeniem politycznych 
momentów, mogących zmienić sytuacje 
i przetasować karty.

A wlec przedewszvstk'em stale popełnia­
nym błędem jest traktowanie włochów ' abi­
syńczyków jako przeciwników równorzęd-

Kara nie jest zemstą

Co robić bg uwolnieni więźniowie nie wrócili do wiezienia
Amnestję ogłoszono. Wolność odzyskało około 

20.000więżniów. Trzeba roztoczyć nad nimi opiekę 
i nieść im pomoc, zarówno moralną iak i materialną. 
Głód jest złym doradcą — chodzi więc o to, by 
uwolnieni więźniowie pod wpływem nędzy nie stali 
się recydywistami. Jest to temhardziei prawdopodob­
ne. że wielu z pomiędzy uwolnionych odsiadywało 
karę więzienia właśnie za przestępstwa, popełnione 
wskutek ciężkiej sytuacji materialnej, że są to swe­
go rodzaju ofiary kryzysu. Ludzi tych nie wolno 
zostawić na bruku, należy otoczyć ich baczną opieką, 
a konieczność tej opieki iest tera -większa, że amne­
stia weszła w życie w miesiącach zimowych...

, Całokształt akcji pomocy zwolnionym obecnie 
więźniom prowadzi Towarzystwo opieki nad więź­
niami „Patronat" przy pomocy Funduszu Pracy, 
gmin, miejskich i wiejskich.

Ci spośród amnesHon rwanych więźniów, którzy 
odpowiadać będą wymaganym warunkom bezrobot­
nych — zostaną w poszczególnych wypadkach obję­
ci prowadzoną przez Fundusz Pracy akcją pomocy 
doraźnej. Pomoc ta wymaga odpracowania na robo 
tach wskazanych przez Fundusz Pracy.

Wielu więźniów iest chorych, mimo to na sku­
tek amnestii będą musieli oni opuścić szpitale wię­
zienne. Patronat zaimie się rozmieszczeniem ich w 
szpitalach miejskich, co iak wiadomo, wobec istnieją­
cego w szpitalach przepełnienia nie należy do rzeczy I 
łatwych. Bvłobv więc pożądane, bv lekarze zechcieli I 
przy pomocy Patronatu udzielać więźniom lekar- 
skich porad bezpłatnych, podobnie, jak robią to 
adwokaci.

Większość uwolnionych więźniów posiada ro­
dziny, do których wraca, nieliczni więźniowie bez­
domni. nigdzie nie meldowani kierowani będą na­
tychmiast przez Patronat do odpowiednich schronisk

porządku: musza zapewnić sprawiedliwość 
społeczną, ale pod płaszczykiem realizowania 
tei spraw'edl'waścf. n'e maja prawa gnęb;ć 
słusznie nabvtvch swobód osobistych łącznie 
z pogwałcaniem prawa własności prywatnej.

Wbrew stanowisku pokojowemu, radom 
i błogosławieństwom których Papież udziela 
szermierzom pokoju. Jego pacyfizm n>e naka- 
au(ie mu wyznawać zasady niesprzeciw'ania 
sie złu lub napaści. N!e potępia zbrojeń iako 
takich, gorącem iego życzeniem iest ograni­
czenie ich do rozm'arów nie zagrażających 
pokojowi i bezpieczeństwu ludzkość'.

Jego zdaniem jedynem usprawiedliwie­
niem zbrojeń iest dażen'e do zabezpieczenia 
prawa i porządku oraz rozwoju cywipzacj'. 
jako przeciwwagi hańby wojny.

„Przywróćcie prawa Chrystusa, naszego

nvch i równowartościowych, lub przeciwsta­
wianie ab'svńsk'ei liczby — włosk'ei technice, 
iak gdvbv te równoważyły sie. Tak n*e jest.

Stale spotykane twierdzenie, że Ab'synja 
może wv$taw'ć m-ljon żołnierza brzmi pięknie 
ale trafniejsze byłoby określenie, że może 
wystawić milion wojowników. W rzeczywis­
tości ' ta cyfra pozostanie w sferze teoryj po­
nieważ niewątpliwe wewnętrzne rozb'c5e A- 
bisynii. nigdy nie zamierające tarcia ' ambi­
cje rasów f poszczególnych notablów — osła­
biała ogromnie zewnętrzna siłę oporu. W o- 
wvm miljon'e ilość wojska pełnowartościo­
wego w całem znaczeniu tego słowa jest znf- 
koma ' pozostanie znikoma. N'e przytaczam 
cyfr, ponieważ poszczególne relacje tvch. 
którzy byli w Add's Abebie f opuśc'li ja osta­
tnio. odbiegają od s^bie dość jaskrawo — w 
sumie jednak, b‘orac pod uwagę tankf i samo­
loty. których ab'svńczvcv nie pos'adaja nie­
mal zupełnie, można stwerdzić. że przewaga 
bojowa armjf wlosk'ei przesądza los decydu­
jącej bitwy Od bHwy tak‘ej negus uchyla 
sie zresztą od pierwszego dnia wojny.

Gróźnvm przec'wnik'em Włoch na fron­
cie ervtr?jsk'm iest n:e żołnierz abisyńsk'. lecz 
teren — górzysty 1 skalisty. pnacv s'e na ty­
siące metrów ponad poziom morza, teren pe­
łen wąwozów, kotlin i przełęczy. Teren ten 
powoduje duże trudności Jedną z nich iest 
możliwość zasadzek i dokuczhwei walki par­
tyzanckiej. druga — organizacja transportów 
i terenów. Gdy mowa o walce partyzanckiej, 
fachowcy włoscy tw'erdzą. że ab'svńczvcv 
poruszała sie wprawdzie lep'ei w wysokogór­
skich terenach szalenie uciążrwych dla bia­
łego żołn'erza z powodu rozrzedzonego po-

i przytułków, gdzie znajdą dach nad głową.
W.elu więźniom potrzebna jest po wyjściu z

więzienia pomoc prawna ze względu na konieczność 
uregulowania spraw majątkowych i rodzinnych, wy­
nikłych podczas odbywania kary. Patronat i tę po-

Tdoda męska na r. 1996... a la amnestja.
„Wróble na dachu"

trzebe uwzględnił. Istniejąca przy Patronacie porad­
nia prawna, w skład którei wchodzi 100 adwokatów, 
udziela więźniom bezpłatnych porad.

Widzimy z tego,, że podjęta została wielka pra­
ca pomocy dla tej 20 000-nei rzeszy ludzi, opusz­
czających więzienne murv Wszystko to jednak jest 
kropią w morzu. O ile akcja ma dać efektywne re-

Zbawcy".
Należy podkreśli raz jeszcze, że w o- 

krzyku tym zaw'era sie cała treść ni'sr Pap'e 
ża w organizacji świata.

Człowiek musi odrodzić s'e duchowa, a- 
żeby mógł spełnić zadania. iak!e nakładała 
nań obowiązki zarówno względem sieb'e sa­
mego iak ; względem bl'źn'ch. Odrodz'ć mu­
si sie w c'agu długiei 1 cieżkci nróbv. jaka 
podejmie ażeby uczynić życ'e ludzk'e bar­
dziej szlachetnem i szczęśhwcm.

Cel ten zostan'e osiągnięty, ieśli polityka, 
socjologia i ekonomja nakreśli Mnie postępo­
wania w myśl zasad prawa, sprawiedliwość* 
i m'łosierdz:a. przyczem ta ostatnia cnota iest 
najważn?eisza.

— „Ratujc*e człowieka, a uratujecie ludz­
kość*4.

Tak brzmi zdanie Piusa XI. A ot.o jego 
ostateczna rada:

— „Połączcie miłosierdzie 7 sprawiedli­
wością: niech miłosierdzie zapanuje nad spra­
wiedliwością. W ten sposób osiągniecie Pokój 
1 Harmonie na ziem’**. (tłom.: en)
(Przedruk, nawet częściowy, wzbroniony)

w’etrza- że ab’syńczycv mogą wprawdzie 
wykazywać większa ruchliwość i szybciej 
przerzucać s'e z miejsca na m ejsce. — jed­
nak — że zrażaja s'e byle niepowodzeniem, 
łatwo wśród n»ch wzniecić panikę, a wów­
czas upadaja na duchu i w popłochu rzucaia 
sie do uc'eczki.

Organizacja transportów, zapewnienie od 
działam włoskim dowozu wody, żywność* 
i materiału wojennego, iest od p'erwsz?i 
chwilj działań wojennych główna troska wło­
skiego dowództwa. Osobna kartę w tej woj­
nie ma niezaprzeczone bohaterstwa robotni­
ków włoskich budmacych dróg' w najcięż­
szych warunkach, gdy klimat j teren sprzvs'ę- 
gają się przeciwko człowiekowi. Na uznan e 
zasługują też szoferzy, istni ekw'lfbrvści. do­
cierający tam. gdz'e zdawałoby s'e nie potraf' 
dotrzeć auto.

W sum:e jednak kas dość równo rozłożył 
blaski i clenie tej wojny. Abisyńczycy z no- 
wadn.1 braku nowoczesnej armi'. z powodu 

braku dyscvpl'nv 1 środków technicznych n 2 
maga marzyć o sprostaniu wojskom włosk tn. 
a te znowu musza zwalczać bastjony górskie, 
które dla obrony Lwa Judv i iego poddanych 
— zda się — zbudowała natura.

W. R.

Zagadkowy wypadek hydroplanu
Londyn 9. I. Jeden z wodoopfa Łowców. które w 

dniu wczorajszym opuściły lotniskowiec „Furioua". 
celem odbycia ćwiczeń nie powrócił.

Ciało jednego z oficerów załogi wodnopłatowca 
wyłowiono z morza, poszukiwania czynione przez 
lotniskow-iec i kilka kontrtoroedowców ra zwłokami 
drugiego oficera nie dałv wvników

zultaty, jeżeli naprawdę nie chcemv dopuścić do te­
go. hv ludzie, którzy odzyskali wolność, po niejakim 
czasie znów wrócili do okratowanvch cel — musimy 
wszyscy, całe społeczeństwo, stanąć do dzieła. Mu­
limy do patronatów składać starą odzież, obuwie. 
Jatki pieniężne. Musimy więźniom dostarczyć- 
pracy.

I  nie będzie to z naszej strony akt dobroczyn­
ności. powodowany jakąś litością, czy sentymen­
tem, ale poprostu wymaga teeo od nas samoobrona. 
Bo człowiek odziany i sytv n :e tak łatwo niecnie pod 
jzeptom występku, jak nędzarz, który już nic nie me 
do stracenia.

Co ma począć człowiek, który opuścił więzien­
ne mury w łachmanach, ze steranem zdrowiem — 
ieśli pozostawimy co samemu sobie pozostawimy co 
bez pracy, bez srodkow do żvcła., bez pomocy? Bę­
dzie znów kradł. lub rabował, jest to bowiem czło­
wiek, który już raz się załamał, a przecież droga 
występku iest śliska...

Niestety, jeszcze niewielu ludzi w społeczeń­
stwie rozumie konieczność orzyjścia z pomocą zwol­
nionym więźniom właśnie pod tvm katem widzenia, 
pod kątem widzenia rie charytatywnym, a popro­
stu obrony własnej i swego mienia.

.Patronaty uskarżają sie na bardzo słaby od­
dźwięk wśród społeczeństwa. Datki napływają na­
der skąpo, ofiary w odzieży również... A odziać 
20.000 ludzi nie jest tak łatwo!

Rozważmy dobrze tę sprawę, powaca wytwo­
rzonej sytuacji teeo wymaca. Przyczyńmy się we­
dle możności do tego, by żaden z ty^h wykolejeń­
ców nie bvł zmuszony powrócić do występku, bo 
nie znalazł ręki, którahy pomogła mu wydźwignąć 
się z głębin życia. Nasze osobiste bezpieczeństwo 
tego wymaga. Aróe.
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W/ieści ze świata
Z jazd sp o łeczn o -o św ia to w y  

w  W arszaw ie
W  dniu 8 bm. obradował w Warszawie 

zjazd delegatów stowarzyszeń oświatowych i 
społecznych, zwołany przez związek nauczy­
cielstwa polskiego. JNa zjazd ten organizato­
rzy z prosili przeszło 120 organizacyj.

Zjazd został zwołany celem wszechstron­
nego omówienia stanu oświaty powszechnej 
w Polsce i j'j najpilniejszych potrzeb.

Pierwszy referat wygłosił p. Stanisław 
Machowski, który wszechs ronnie omówił sy­
tuację szkolnictwa powszechnego. Mówca m. 
in. wskazał na przeciążenie pracą nauczycieli, 
na brak dostatecznej liczby etatów oraz na 
wielką ilość typów nauczania.

Następnie referent prezes Z.N.P. Jan Ko­
lanko omówił warunki pr cy nauczyciela szko­
ły  powszechnej w mieście i na wsi. Mówca 
wskazał na przeciążenie pracę nauczyciela, 
który poza pracą w szkole lwią część swego 
wofnego czasu i energji poświęca bezintere­
sownie pracy społecznej.

Po tych przemówieniach wywiązała się 
ożywiona dyskusja, po której przyjęło przez 
aklamację szereg rezo.ucyj.

Z aćm ien ie  k s ięży ca  ob serw ow an o  
z  balonu
Wobec tego, że podczas zaćmienia księ­

życa pogoda, zgodnie z zapowiedzią, nie do­
pisała, obserwatorjum as‘ronomiczne uniw. Jó 
zefa Piłsudskiego w Warszawie zorganizo­
wało przy najbardziej przychylnem poparciu 
władz wojskowych ekspedycję balonową w ce­
lu obserwowania tego zjawiska ponad chmu­
rami.

W  balonie „Jabłonna", pilotowanym przez 
kpt. Burzyńskiego wzniósł się dr. Jan Gadom­
ski, astronom obserwatorjum. Start nastąpił 
w Jabłonnie o godz. 16,25.

Balon wzn:ósł się w kierunku wschodnim. 
W  chwili startu, w ciągu całego wieczoru pa­
dał deszcz. O ile będę warunki sprzyjające, 
balon pozostanie w powietrzu do końca zja­
wiska, a więc do godz. 22-ej. Dr. Jan Ga­
domski zabrał ze sobą przyrządy do obserwa­
cji, odpowiednią lunetę i chronome'ry w celu 
notowania poszczególnych faz zjawiska.

Polskie radjo ze swej strony poszło ek­
spedycji jaknajdalej na rę’ ę nadając kilka­
krotnie w ciągu wieczoru dokładny czas w celu 
sprawdzenia chronometru. Te sygnały, są 
przyjmowane na balonie zapomocą radiood­
biornika.

B a n d y c i w  k o le k to r z e
Trzej bandyci dokonali zuchwałego na­

padu na kolekturę Langnera w Warszawie 
(Targowa 48, Praga).

W  samo południe z rewolwerami w ręku 
wtargnęli do składu i steroryzowali kasjer­
kę, kneblując jej usta, oraz zakładając że­
lazne łańcuczki na nogi i ręce. Zabrali 2 wor­
ki bilonu oraz banknoty na łączną sumę 2000 
złotych poczem zbiegli. Bandyci liczyli praw­
dopodobnie na to, że w dniu tym kolektura 
mfała wypłacać 20.000 złotych. Zawiedli się 
jednak, bo pieniądze te znajdowały się w cen­
trali na 'Marszałkowskiej.

T rzy  ro d za je  b ile tó w  od cin k ow ych
w p ro w a d z iła  P . K . P .
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych zawia­

damia. że z dnem  1 bm. zostały zniesione dotvch 
czasowe bilety miesięczne ulgowe według tabeli (dla 
urzędników) bilety miesięczne za ooiowę opłat dia 
dzieci poniżei 10 lat. bil=*tv 15-dniowe. bilety ty fd -  
niowe i dwutygodniowe robotnicze, bilety sezon iw? 
i roczne, bilety miesięczne dla emervtów kolejowych 
oraz wszystkie bilety okresowe podmie-skie.

W miejsce tych biletów zostały worowadzone 
tvlko trzy rodzaie biletów odcinkowych a mianowi­
cie: bilety tygodni owe i miesięczne klasy 2 i 3 ogól­
nie dostępne oraz bilety miesięczne szkome klasy 2 
i 3 dl? młodzieży szkolnei w wieku do 30 lat.

Te trzy rodzaie biletów wydane się na wszyst­
kich stsciach P. K. P. tvlko na odległość do 100 km. 
po cenach znacznie obniżonych.

Bilety miesięczne w daie się na dotychczaso- 
‘ ch. Natomiast biletu tygodniowe wv-

/ażnością od ooniedziałku do niedzieli wb 
Dodstawie zaświadczeń z fotografią które 

a kasa biletowa oo cenie 0.2C zł Fotografia
jści 45X 63 mm. bez naKrv:ia głowy, na ia?

. Pe. twarzą ku patrzącemu oowinne bvó oodoi
.ia przez nabywcę i w miarę możności dostarczona 

.asie biletowej wraz z zamówieniem aa bilet tvgod 
n ;owy na ieden dzień wcześr.iei Legitymacje robot 
nicze n ;e uprawniają do uzyskania b:letów tvgodnio 
wvch. dlatego osobv. które korzystały dotychczas z 
tygodniowych biletów robotniczych. orzv nabywa­
niu no-.wch biletów tygodniowych, muszą zaopa 
trzyć się w zaśw adczenia ustalonego wzoru.

Ni* można również nabywać biletów tygodnio 
wvrh r-.a podstawie ramek, których używa się jedynie 
do biletów miesięcznych.

Bez zaświadczeń ustalonego wzoru mogą bvć 
nabywane bilety tygodniowe tvlko na podstawie na 
htępuiącvcb leeitvmacvi: urzędniczych, wojskowych 
emerytalnych, osób odznaczona ch. szkolnych, inwa­
lidzkich (nowych) i personalnych.

Awans 5 0 0 0  n a u c z y c ie li
W b. tygodniu kura.o. ja szkolnych okrę 

gów naukowych doręczyły dekrety o przenie­
sieniu do wyższych grup uposażeniowych na 
uczycielom szkół pa istwowych, powszechnych 
średnich i zawodowych, którzy automatycznie 
awansowali z dniem 1 stycznia rb.

Ogol m awansowało 5000 nauczycieli. Po­
ciągnie to za sobą kilkumiljonowe zwiększę 
nie wydatków na uposażenia, co już zostało 
przewidziane w nowym budżecie.

Zycie Wielkopolski
Poznań.

Trum onl wjechał u  kościół św. Marcina
Cudowne ocalenie kilkunastu

Poznań. W dniu wczorajszym na zbegu ulic 
św, Marcina i al. Marcinkowskiego miał mieisce 
niezwykle groźny wypadek, który wprost cudem 
nie Dociągnął za sobą ofiar w ludziach

Około godziny 21 30 od strony ul Piekar je­
chał tramWai linii 3 W chwi i gdy tramwaj znaj­
dował sie na zakręcie w al Marc'nkowsk:ego ku 
przerażeniu przechodniów wóz wyskoczy! z szyn 
i siła rozpędu począł staczać sie uk św. Marcina 
wdół ku N Świętokrzyskiemu. Na u’icv powsta­
ła zrozumiała oan'ka Szczęściem tramwaj za­
czepił kołami o wysta-acy kamień, który zmienił 
k;erunek i w ten sposób tramwai wiecha! na cho­
dnik a następnie w mur kościoła św Marcina. 
Wskutek zamieszania dwóch przechodniów zo-

W FURJI ZABIŁ BRATA KAMIENIEM
G o sty ń . Nasz korespondent donosi: W  

odległości 12 kilometrów od miasta Krobi w 
powiecie gostyńskim, znajduje się wieś Pa­
sierby. W tej wiosce mieszka 30 morgowy 
rolnik Stanisław Skorupski, mający kilkoro 
dzieci, a między nimi 20-letniego Józefa, ka­
ranego już kilkakrotnie za Późnego rodzaju 
przestępstwa. Struga krwi, znaj 'ująca s ’ę na 
środku drogi wiejskiej przed zabudowaniami 
Skorupskich, wskazuje na to, że stało się 
tam coś groźnego. Istotnie w rodzinie Sko­
rupskich w dniu 8 bm. miało miejsce strasz­
ne bratobójstwo.

Gdy rano około godz. 9-tej tego dnia 
czynił rolnik Stanisław Skorupski swemu sy­
nowi 20-letniemu Józefowi wymówki, że zna­
lazł się na drodze przes ę czej, wspomniany 
syn, podczas kłótni, rzucił się na ojca. Młod­
sze dzieci stanęły wtenczas w obronie ojca, 
a między nimi również 11-letni syn Czesław. 
Ro.poczęła s ę wtedy między wszystkimi ogól-

GRA PRZYPADKU ODKRYWA SZAJKĘ OSZUSTÓW
Sąd Okręgowy w Bydgoszczy skazał pię­

ciu oskarżonych za manipulacje na szkodę 
poczty na kilkuletnie więzienie.

Pięciu sprytnych oszustów poszkodowało 
pocztę na 19.000 zł. manipulując fałszowanem1 
przekazami pocztowemi. Afera datuje się już 
od grudnia 1934 r.

Na ślad oszustwa natrafił zupełnie przy­
padkowo wywiadowca Edmund Kaczyński 
przytrzymując na dworcu w Bydgoszczy 
dwóch podeirzanych osobników. U aresztowa­
nych 32 letniego Jana Olszewskiego i 39 let­
niego Józefa Tłustowskiego fobai z Będzina! 
znaleziono podczas rewizji 6000 zł gotówki i 
17 przekazów pocztowych opiewających na 
łączna sumę 7 400 zł.

Podczas mozolnych dochodzeń Dyr. Poczt, 
i Telegrafów stwierdziła, że wszystkie przeka­
zy są sfałszowane. Po nitce do kłębka doszłv 
władze śledcze do aresztów, dalszych wsoól; 
ników na szeroka skalę zakrojonej afery Byli 
n’mi żvd Cha'm Diament z łodzi Stanisław 
Wojciechowski urzędnik kolejowy i jedna z 
głównych sprężyn oszustwa asystent pocztowy

JAK „HAILE SELASSIE" PRZEGRAŁ BITWĘ
Bydgoszcz. Małżeństwo państwa Tan’ec- l 

kich zamieszkałe orzy ul Nad Śluzam nr 7 ży­
ło w przykładnej zgodzie. To też niemałe wy- : 
wołało zdziwienie wśród mieszkańców domu po­
gotowie ratunkowe które w św'eto Trzech Kró- i 
li wezwane zostało do państwa Tanleck ch Oka­
zało s e że nowsta’a tam poważna botka rodzin- , 
na w wyniku które; głowa domu p Teofil Ta- , 
niecki at 42 został tak poturbowany Drzez swą i 
małżonkę Balbinę Taniecka. że doznał całego sze , 
regu obrażeń i ran tłuczonych. 1

ZABOBONY. . .
Kościan Ostatnio ro'nfk M'chał Gor’as z Kar 

miną zgłosił na posterunku Polic i Państw w 
Śm g!u kradzież kwoty 4 tys'ęce zł O kradzież 
ta obwini! cyganki ! cyganów którzy właśnie 
w tym okres'e przebywali w Karminie i składali 
mu swe wizyty.

Przeprowadzone w szybk!em tempie docho­
dzenia wykazały że kradzież ta była przez P- 
Gor'asa sfingowana, albowiem wydał on cyga-

W ym ian a studentów  z N iem cam i
Deutsche Akadem'sche Austauschdienst. or- 

ganizacia zainwaca sle wymiana studentów z za 
granica. ogłos'ła swó' bilans pracy dokonanej na 
rok akademicki 1935'36.

Instytucia ta wymienia stypendia z różnemi 
kraiami umoż iwiaiac studentom nietnieck m stu­
dia zagranica 1 wzamian za to młodzieży zagra­
nicznej — studia w Niemczech.

Ilość stvoend’ów przyznanych w tvm roku 
dla Niemców na studia zagranica wyniosła 135;

pasażerów i przechodniów
stało dotkliwie poturbowanych. Pasażerowie, 
którzy w pierwszej chwili nie zorientowali się w 
sytuacii pocze i w Damce wyskakiwać. Przy zde 
rżeniu iedna z pasażerek 35-letnia Maria Pała- 
szak (ul Niegolewskich 7) odniosła rany głowy 
i rak. Na trreisce przybyły dwie karetki pogoto­
wia ratunkowego (66-66). Rannym został rów­
nież iakiś mężczyzna.

Pogotowie techniczne P. K E. wprowadziło 
fatalny wóz na szyny i odstawiło go do remizy

Groźna katastrofa wywołała zrozumfałe po­
ruszenie bo gdyby n:e szcześ'iwv zbieg okolicz­
ności mogłaby przybrać wprost katastrofalne 
rozmiary.

na kłótnia Gdy syn Józef zaczął bić młod­
szego brata swego Czesława, ten wybiegł na 
podwórze, a stamtąd na drogę wiejską. Za 
nim popędzi’ starszy brat Józef, który do- 
padłszy do wie” i-go kamienia, wagi około 
1 klg., porwał go i ugodził nim mło-łszego 
brata w głowę. Cios zadany w okoli ę pra­
wego u:ha, był tak silny, że nieszczęśliwy u- 
padl w tem samem miejscu, to jest na środek 
drogi i nie zdoławszy wymówić już ani sło­
wa, zaraz potem wyzionął ducha. Zauważyw­
szy to rodz'ce i pozostałe ich dzieci, zrobili 
ogromny krzyk i lament. W tym czasie bra­
tobójca oddalił się z domu i udał s ę do naj­
bliższego Posterunku Policji Państw, w Pę­
powie, gdzie ośw adczył, iż zabił brata swego.

Policja Państwowa zabezpieczyła zwłoki 
zabitego aż do czasu przybycia komisji są- 
dowo-lekarski a hratobójcę odstawiła do 
dysp-zycji władz sądowych, (wo)

z Bydgoszczy 30 letni Feliks'Bijałt. Na wol­
ności pozostał jedynie Moszek Lintenfeld, któ­
rego nieudało się dotvchcząs uiąć. Procedura 
oszustów była niezwykle prosta. Fałszowane 
przekazy pieniężne dostawały sie przy pomo­
cy Biłata do ambulansów pocztowych.

Podejmowanie pieniędzy na fałszywe ró­
wnież nazwisko przez reszte wspólników było 
iuż rzeczą zupełnie łatwą. Niewątpliwie, że 
wykrycie tak trudnej do odsłonięcia afery by­
ło świetnym sukcesem policji. W toku docho­
dzeń okazało się. że oszuści sfałszowali w su­
mie 61 przekazów na 26.858 zł. Rozprawa są­
dowa odbyła się w Sądzie Okręgowym w Byd­
goszczy.

W wyniku rozprawy sąd uznał winę wszy­
stkich oskarżonych i skazał: Olszewskiego na 
3 łata wiezienia Tłustowskiego na 3 i pół ro­
ku więzienia Bijałta na 3 lata wiezienia oraz 
Wojciechowskiego i Diamenta na 2 lata wię­
zienia Co do pierwszych trzech skazanych 
sad orzekł utratę oraw obywatelskich na 5 lat 
Wojciechowskiemu zaś i Diamentowi na pod­
stawie amnestji zmniejszył karę o połowę.

Ostatecznie fakt dość pospolity zato niezwy­
kle oryginalna przyczyna te’ bóikl Oto d Ta- 
n:ecka zażadata od swego męża aby na redutę 
prasy udał sie z ma w przebraniu Haie Seiais- 
sie'ego Małżonek o poglądach faszystowskich ka­
tegorycznie s’e temp sprzeciwił wskutek czego 
żona d Tar. eck ego zmusiła swego męża talerza­
mi i wazonami do megłoścl.

Przybyłe pogotowie ratunkowe opatrzyło 
rany d. Tanieckiemu który pod troski wa otreką 
domowa zapewne wkrótce wróci do zdrowia.

ZABOBONY. . .
nom kwotę 4 tvs. zł na przechowanie tylko na 
krótk okres czasu aby ci wyleczyli zażegnaniem 
lego chorą córkę

Cygani zabrawszy Dleniadze. uiotni’1 się w 
niewiadomym ketunku córka zaś Gorlasa iak 
chorowała tak nada! choru e Do czego dopro­
wadza zab<’b<łnność nieświadomych :udzi mów: 
wymownie za siebie powyższy fakt. (r).

z druglei strony do Niemiec przybyło na studia 
z różnych krajów 129 studentów.

Wymiana odbyła s-e ze Stanami Ziednoczo 
nemi A P *48 Niemców w U. S A i 40 studen­
tów amerykańskich w Niemczech) z Angba Wło 
chami Francja (oo 13) Węgrami. Czechoslowa^- 
cia JaponJa. Portugala Chinami Kanada. Pol­
ska (po 2) Isiandia i Flniand a.

Obok Deutsche Akadenrsche Austauschdfenst 
wymiana stypendiów zaimuie się fundacja Ale­
ksandra v°n Humbo'dta.

Czy b ęd zie  stra jk  górn ik ów  w  A nglji?
L o n d y n ,  8. 1. Komitet w.konawczv federa­

cji górników odbędzie konferencje z właścicielami 
kopalń, którzy zdeklarować mają wysokość podwyż­
ki plac górniczych, iaką gotowi są zaofiarować. Ko­
mitet wykonawczy federacji górników odbędzie po­
siedzenie celem przedyskutowania oferty właścicieli 
kopalń. Przewidywane są dalsze dyskusje w tei spra 
wie m;ędzv obu stronami i rządem. Premier Baldwin 
oświadczył gotowość wzięcia osobistego udziału w 
tvch dyskusjach, o ile zaidzie tego nctrzeba. Właści­
ciele kopalń południowej Walii ofiarowywali przed­
tem podwyżkę płac, wynoszącą 5 pensów za szychtę. 
Propozycję tę ieneralny sekretarz Związku górni­
ków poludniowei Walii uazwał humorystyczną. Na­
stroje w związku z możii wościami likwidacji zatargu 
o place bez zastosowania strajku są raczej pesymi­
styczne.

N ic d aw ać Sow ietom  p ien ięd zy
P a r v ż ,  8. 1. Podpisanie umowy handlowej 

francusko-sowieckiej. a przed^wszystkiem zapowiedź 
ewentualnego przyznania Sowietom kredytów w wy­
sokości 800 mili. fr. spotkało sie z ostrą krytyką w 
pewnych kolach politycznych, gdzie fakt ten wywo­
ła! niezadowolenie, zwłaszcza z tego powodu, iż nie 
została równocześnie poruszona kwestia dawnych 
długów rosyjskich. Spec;alnie ostro atakuje się mini­
stra handlu Bonneta za to. ‘ż przy przedłużaniu ukła 
du handlowego, na którym Sowietom bardzo zależa­
ło, nie wysunął sprawy przynajmniej częściowego 
uregulowania dawnych długów. Problem ten intere­
suje bowiem 4 milj. francuzów i wyraża się sumą 15 
miliardów franków w złoc-e. W konkluzii część pra­
sy w ostrei formie domaga się nieratyfikowania pak 
tu francusko-sowieckiego bez uprzedniego uregulo­
wania sprawy długów rosyjskich i podkreśla, że par­
lamentarzyści. którzy będą głosować za jego ratyfi­
kacją powinni ponieść osobistą odpowiedzialność.
P om im o k ry zy su  P o lsce  p rzyb yw a  

lu d ności
Wydawałoby się rzeczą pew­

ną, że krvzvs wpłynął hamuiąc ■ 
na liczbę zawieranych mai - 
żeństw. Bezrobotni i młodzie- 
me znajdująca dla siebie pola d 
pracy a temsamem szans do za 
robkowania nie powinni — zd. 
walobv się — wykazywać chę 
do założenia rodziny. Tymcza­
sem obserwujemy co innego, i 
ile w latach dobre- koniunktur'

czyli r. 1925—29 liczba zawieranych małżeństw 
wynosiła 8,9 na 1000 mieszkańców, to w okresie kry­
zysu (1930—34) spadła zaledwie do 8,6. A więc złe 
warunki gospodarcze wpłynęły na .,ruch“ małżeński 
w tak nikłym stopniu, iż można stwierdzić, iż cyfra 
zawieranych małżeństw utrzymała się na poziomie 
przedwojennym.

Mimo tego, liczba urodzeń stale spada. Czy 
jednak przyczyną tego iest kryzys — należy wątpić. 
Cvfrv statystyczne z -dawniejszych lat mówią nam 
niezbicie, że mamy tu do czynienia z pewną stałą 
ewolucją, na którą warunki gospodarcze ostatnich 
kilku lat wvwarłv tylko minimalny wpływ. Około 
roku 1900 cvfra urodzeń na ziemiach Polski wyno­
siła jeszcze 43,3. tuż Drzed wojną (1912 r.) spada 
do 37,4 la.a 1920—24 wykazują iuż tylko 54,1. 
Pomyślne lata 1925—29 wvkazuja dalsza spadek do 
32.8, którv w latach k"vzvsu doszedł do 28,8 Z cvfr 
tvch jasno wynika, że na spadek rozrodczości wpły­
wa przedewszvstkiem wzrost cywilizacji szerokich 
mas a nie nędza kryzzsowa.

Z drugiei iednak strony śmiertelność spada sta­
le. mimo krvzvsu. Ludzie żvją u nas coraz dłużej 
i przeciętny wiek Polaka wynosi obecnie 52 lata Jest 
to cvfra która pozwala nam równać się w tei dzie­
dzinie z zachodem Europy. — Spada również stale 
śmiertelność niemowląt W rezultacie od powstania 
Polski orzvbvło nam 7 ^  miliona obywateli (en)
W A nglji u k azu je s ię  45  now ych  

k sią ż ek  d z ien n ie
Rok 1935 zaznaczył się w An­

glii niebywałym rozwojem czytel­
nictwa Jest to objaw tern charak- 
tervstvcznieiszv, że wystąpił w 
dobie silnei depresji ekonomicz­
nej. Świadczyć to może z jednej 
strony o przemijającym już kry­
zysie. z drugiei zaś iest chlubnym 
dowodem wzrastających ciągle 
zapotrzebowań kulturalnych spo­
łeczeństwa anglo-saskiego.

A wiec rok 1935 bvł orzedewszvstkiem rekor­
dowym pod względem produkcji literackiej, ukazało 
się bowiem 16.673 nowych dzieł, czyli około 45 
nowych książek dziennie.

Tak ożywionemu ruchowi wydawniczemu to­
warzyszył też ogromny ruch czytelniczy. W samym 
T,ondvnie nóltora miliona osób zapisanych iest iako 
abonenci bibliotek i czytelni. Doniedawno abonowa- 
łv książki prawie wvłaczn'«* kobiety, stanowiąc 4/5 
ogólnei liczby czytających Obecnie wzrosła znacz­
nie ilość abonentów męzczvzn.

Upodobanie angielskich czytelników idą zawsze 
leszcze w kierunku powieści i rok 1935 przyniósł o 
500 nowvch powieści wiecei aniżeli w r. 1934 Ulu­
bionymi autorami są powipściopisarze amerykańscy 
Teodor Drevser i Uoton Sinclair niemiecki autor 
Feuchtwanger oraz z angielskich pisarzy Bernard 
Shaw i Galsworthy. Znacznie osłabło zainteresowa­
nie powieściami kryminalnemu które na szczęście 
i u nas też daie się zaobserwować, (en)
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Aktualności Poznania
Trzy najbliższe mecze bokserskie o dru­

żynowe mistrzostwo Polski rozegra Warta 
poza Poznaniem: 19 bm. z I. K. B. w Święto­
chłowicach, 9 lutego z I. K. P. w Łodzi i 23 lu­
tego ze Skoda w Warszawie.

Nowy Zarząd K. S. Legia wybrany żó­
łta! na rocznem walnem zebraniu w składzie 
następującym: prezes: p. Rolsk: (ponownie), 
wiceprezesi: pp. mgr. Chrzanowski l prof. 
Patoka (ponown(e) sekretarz: p. Ganekopf 
(pon) skarbnik: d. Reck> (po raz 4). kierow­
nik seker p’łk' nożnej: p. Schmidt, członko­
wie: pp. Kukwfsz. Głowacz. Pietrzak. Chmie­
lewski Glapińskl Kom. rewizyjna: pp. 
Skrzypczak. Czerntok- Palacz.

Walne zebranie Okręgowego Kolegium 
Sędziów Piłkarskich odbędzie s'e w nadcho­
dząca nadzielę w godzinach przedpołudnio­
wych w sali zebrań ..P'wnicv Ratuszowej".

TMgner Djonizy, chluba poznańskiego So­
kola uległ ostatnio na treningu poważnemu wy 
padkowf wybicia „łękotki44. skutk’em czego na 
stąpił u niego wvs:ęk w lewem kolanie. Ponie­
waż Tilgner ma niezagojone jeszcze prawe 
kolano, obecnie na czas dłuższy przerwać 
musi treningi l poddać się gruntownej kuracil

Ostateczny skład Berlina 
na mecz z Poznaniem

Jak już podaliśmy, do Polski przyjeżdża w naj- 
:iszych dniach reprezentacja bokserska Berlina, 
liczy ona dnia 12 bm. w Poznaniu z reprezenta- 

mjasta o godz. 19-ej w hali Targów, a w dwa 
później z rcprezentacią Inowrocławia. Ostatecz- 
ikład berlińskiei reprezentacji, jak donosi Nie- 
ckie Biuro Informacyjne, przedstawia się nastę­
pco (według kolejności wag): Bruss. Schiller, 
ker, Pietzke, Hunnekens. Campe, Hornemann
■'fus

Wydział sportowy Poznańskiego OZB ustalił 
następujący definitywny kład drużvnv Poznania na 
Siecz niedzielny z Berlinem (od wagi muszej do 
ciężkiej): Sobkowiak f Warta). „Wirski" (Warta). 
Dudziak (Cuiavia). ,tKoinar>‘ (Warta). Sipiński 
(Warte). Lewandowski (Cuiavia), Klimecki (HCP) 
i Piłat (W arta).

Lista polskich olimpijczyków
Polski Komitet Olimpijski zbierze się w przv- 

nhrm  tygodniu na specialnem posiedzeniu, które 
poświecone będzie ostatecznemu zestawieniu składu 
polskiei ekspedycji na Zimowe Igrzyska Olimpij­
skie. które odbędę się w dniach od 8— 16 lutego w 
Garmisch- Partenkłrchen.

Jak wiadomo imienne zgłoszenia zawodników 
maja bvć dostarczone do konrtetu organizacyjnego 
igrzysk przed 15 stycznia. Zgłoszenia zasadnicze zo­
stały iuż wydane w połowie grudnia. Według nich 
Polska obsadza wszystkie niemal konkurencje 
igrzysk, z wyjątkiem figurowej jazdy łyżwiarskiej 
oraz zawodów bobslejowych.

Nowa gwiazda kokso
N ow y  J o r k  (PAT.) — Wśród polskich 

ksgrów zawodowych w Ameryce wvb'ja 
; ostatnio coraz bardziej Adolf Wlater. — 
’ c'ągu swej krótkiej karjery rozegrał on 23 
otkania. odnosząc aż 20 zwycięstw. Sen- 
icją jest niewątpliwie, że Wiater walczył m. 
«. ze słynnym obecnie murzynem Louisem 
rzegrywając z wm jedynie na punkty i to po
0-cio rundowej walce.

Hellen Zenna Smith

KOBIETY ZBYTKU
® »)Co tu gadać! Wszyscy podlegamy jakiejś 
manj’. Moja sa salony pięknoścf i krawcy. — 
Cały czas schodzi ml na tem że przymierza' 
la mi sukn'e. masuia ran e. epiluja. farbuja. 
ocdulu.ia. Jest to iedvna dyscyplina, której się 
•oddaje B*ce zwariowała na punkc'e psycho- 

nallzy. Batts na punkce specyfików i n'edo- 
wolonej lektury. Wszyscy iesteśmp głupca- 
1. eksploatowanem' przez tłum spryciarzy: 
yzierów. krawców, masażystów, apteka- 
v tub'lerów. restauratorów. właśc’c’eli klu 
w nocnych... Oni każą nam ptac'ć. płacić 
cfć.. Jesteśmy dość chytrzy, aby me wy­
żąć pien edzy na bezwartościowe akcje. —

. ie zręczny psycholog zawsze wydobędzie z 
nas gotówkę.

Weź choćby Spadesa. kfórv teraz uczy 
sie śpiewu Ma głos iak chorv kanarek, ale 
Pewność siebie Chevaliera. a jego nauczyciel 
powiedział mu. że za sześć miestocy zrobi 
karierę. I ten głupiec uwierzył. Szkoda, że go 
nie możesz usłyszeć, iak iuż fantazjuje o Hołly 
wood i filmach dźwiękowych.

— Ale ranie chodzi o Sk:nny — przery­
wam iej niecierpl wie. — Jak s'e ten całv 

am zaczął? Przecież mus'ało sto coś stać?

Z boisk i siadjonó w
Niefortunne pomysły

Jak wiadomo na walne zgromadzenie Li­
gi Piłki Nożnej które odbędzie się w War­
szawie w dn. 18 i 19 stycznia lwowska Pogoń 
przedłoży szereg sensacyjnych wniosków. M. 
in. Pogoń domagać się będzie zatrzyma ni j 
Cracovii w Lidze, ze względu na jej wielkie 
zasługi położone dla piłkarstwa polskiego. 
Gdyby wnio-ek ten nie uzyskał większości 
wówczas Pogoń domagać się będzie dopusz

!* czenia Cracovii bezpośrednio do rozgrywek 
finale . .. o wejście do Ligi.

Losowanie pożyczki inwestycyjnej
Wdahzem losowaniu Pożyczki Inwestycyjnej pa- 

dły następujące wygrane Pierwszy numer oznacza 
serję. drugi numer obligację.

5 000 zł na nr. S 119 26 — 05. ?(42 — 08, 1879 — 
06. 19948 — 09. 18562 — 01, 3721 -  10 11355 — 11 
5435 _  11 584 — 13. 2151 — 13. 6786 _  13. 5802 —
13, 4308 — 14. 2 — 16, 2395 _  16 10056 — 16 10398 
_  10 2675 _  18, 404 — 20. 11718 — 20 20359 — 20 
570 — 21 12509 _  21, 20840 -  26. 12615 — 27 16450 
_  27. 10606 — 29. 7851 — 30 10014 — 32. 692 -  34 
S878 _  54 86056 -  35 12315 — 22. 88 — 36. 5055
— 37 19961 — 37. 16954 — 37. 4135 38 17973 — 38 
17609 _  38 22937 — 38, 22767 — 41. 8927 _  42. 2886
— 42. 7296 — 43. 1456 _  44 21883 — 47. 17691 — 47

2 000 zł na nr S 4517 — 14 8517 — 14. 12528 —
14. 18651 — 14. 19149 — 14 4283 — 04 14470 _  04 
32243 — 04 22475 — 04 6605 -  05 16720 — 05 17306
— 05 20803 — 03 21085 — 05 158 — 09 5096 — 09 
11532 — 09 17805 — 09 21264 — 09 2571 _  16 5189
— 16 6356 — 16 9720 — 16 9835 16 9180 — 19 9972
— 19 13866 — 19 15005 — 19 21740 — 19 1070 _  23 
7427 — 23 2507 — 25 12062 -  23 22097 — 23 3341 — 
24 8204 — 24 8290 -  24 9524 — 24 18830 -  24 5586
— 36 6043 _  56 13843 — 36 19399 — 36 21640 — 36 
3374 — 38 6719 — 38 18551 _  38 19975 — 38 20755
— 38

5043 — 40 5+93 — 40 6704 — 40 16084 — 40 17256
— 40 13362 — 40 20781 — 40 21703 — 40 22171 _  40 
22756 _  40 716 -  42 2504 _  42 4788 — 42 5696 — 42 
6501 — 42 14465 — 42 15488 — 42 16819 — 42 17855
— 42 20216 — 42 873 _  43 2515 -  43 2621 — 43
3371 — 43 4352 -  45 4731 — 43 5132 — +3 5903 — 43 
6106 _  43 b9l9 _  43 7855 — 43 12284 — 43 14353 — 
43 15366 —43 22722 — 43 11259 -  44 17354 — 44
18462 — 44 21023 — 44 21413 — 44 3120 — 48 4794
— 48 13376 — 48 16970 — 8 20793 — 45 3486 — 50
14355 — 50 20861 — 50 21557 — 50 21869 _  50

1 000 zł na nr. S 4130 — 08 33’9 — 06 6466 — 08
6474 — 08 4470 — 08 11148 — 08 7919 — 08 14475
— 08 16005 — 08 17356 — 08 17873 — 08 17496 — 0?

Kio wygrał na loterji?
V trzecim dnto ciągnienia loterji głów­

ne wygrane padły na następuj jce numery:

CIĄGNIENIE PIERWSZE.
10.000 zł — 76712, 129017, 157644, 169264
5.000 zł — 4059, 16826, 28473, 37172 50897 

58640 CC“ -  103366 116851 174118 193631.
2.0C0 zł — 19187 22348 23234 26932 29045 

35738 42431 51341 56116 56321 59879 68136 
87492 9i473 94092 103250 I040S5 104961
109918 132207 160974 172619 186572 188255 
190927.

1.000 zł — 10193 17884 20697 23872 24607 
28193 38058 43527 51014 55249 65975 79903 
81122 89088 100584 103570 112166 114735 
126415 128731 142093 146019 152149 157061 
161749 175539 181298 191093 192726 193634.

— Cóż. jeżeli chces7 w'"edz'eć — wzdy­
cha R'ta z rezygnacja — to ci powiem. Nfe 
wiedziałam, że iesteś takim jednotorowym 
umysłem. Sm'thv. Sk'nnv udała zamach sa­
mobójczy. abv przestraszyć Bice. Zdarza sie 
to dość często w naszei paczce gdy sie chce 
kogoś nastraszyć, spowodować do powrotu 
kochanka, a,bo zemścć sle za jakaś urojona 
krzywdę. Trzeba jednak uważać. żebv nie 
przesadzić ' naprawdę n'e skończyć z sobą. 
Skinny powypisywała pożegnalne Hstv do 
wszystkich znajomych Gdvbv miała maszy­
nę do pasania, byłaby zrob'ła sześć kop;' 
przez kalkę. ' wszystko byłoby w porzad-ku. 
dostałam jeden z tych Ifstów.

ŻegnaL Rito. Gdv list ten otrzymasz nie 
bede już przy życ*u. N'e mogę tak dalej. Ży­
cie n'e ma dla mnie żadnej wartości. Przeproś 
Bce w moiem 'mieniu. Przykro m*. że spra­
wiam tyle kłopotu. Zegnajcie wszyscy: B'ce 
' Batts. Rita ' Kathie i Spades. Sk'nnv.

Zniszczyłam mói egzemplarz I mam na- 
dzfeie. że inni byli równie rozsądni I uczyn'1' 
to samo Gdvbv sto wydało, że chc'ała wczo­
raj popołudniu popełnić samobójstwo I że

Pomysł Pogoni wyda je się Być nieco bez- 
ceremonjalny. Normy prawne istnieję poto 
by je przestrzegać równomiernie wobec sła­
bych jal: i silnych Liga nasza i tak ma dość 
sporów i niedomagać organizacyjnych. Jeże­
li chce się coś zmienić na dobre, lepiej po­
myśleć o ogóL.ej reformie Ligi. Po ityka indy­
widualnych wyjątków nie prowadzi do ta- 
brego celu. Przytem lepiej zrobi Cracovia dla 
swego prestiżu moralnego przyjmując dośw’ad 
czenia losu w granicach prawa. Przypuszcza] 
nie na takie stanowisko Cracovia potrafi się 
zdobyć.

17945 — 08 1S002 — 08 18011 — 08 1182 — 09 6207
— 09 6248 — 09 6218 — 09 9228 — 09 11491 — 09 
13588 — 09 13707 — 09 15836 — 09 18256 — 09 18923
— 09 19651 _  09 20253 — 09 21661 — 09 141 — 11 
1811 _  11 i866 _  11 3749 — 11 7126 — 11 7814 — 11 
8121 — 11 10128 — 11 10151 — 11 10225 — 11 15454
— 11 14765 _  11 19755 — 11 19755 — 11 19755 — 11
19783 _  11 22407 — 11 1791 — 12 3494 — 12 2569 —
12 _  3305 _  12 3686 — 12 5770 — 12 1548 — 12
6346 — 12 9962 — 12 14099 — 12 14392 — 12 18139
— 12 18150 — 12 12029 — 12 2I48S — 12 321 — 13
1270 — 13 1086 — 13 3102 — 13 5272 — 13 6059 — 13
7100 — 13 8084 _  13 8563 _  13 11228 — 13 13323
— 13 16999 — 13 19646 — 13 21236 — 13 22627 — 13 
2630 _  20 2799 _  20 3827 — 20 4690 — 20 6030 — 20 
7146 — 20 8189 — 20 12891 — 20 13738 — 20 16190
— 20 16588 _  20 17424 — 20 18739 — 20 20804 — 20 
20511 — 20 653 — 22 2b61 — 22 3360 -  22 4760 — 
22 7829 _  22 9711 _  22 12987 — 22 14208 -  22 
14249 — 22 15109 _  22 15768 -  22 18044 — 22 21067
— 22 22228 — 22 22981 — 22 2304 — 25 3764 — 25
4171 — 25 4192 — 25 5950 — 25 5885 — 25 8739 _  25
12986 — 25 16262 _  25 15127 — 25 17836 -  25 19199
— 25 20527 — 25 20885 — 25 22057 — 25 932 _  26
2656 _  26 1743 — 26 3757 — 26 3794 — 26 6699 — 26
14086 — 26 11165 — 2b 15998 26 16126 — 26 19154
— 26 20488 _  26 22515 _  26 22660 — 26 ‘•2898 — 26 
56 — 32 3255 — 32 3752 — 32 2749 — 32 6191 — 32 
6595 — 32 10288 — 32 11655 — 32 13809 -  32 14755
— 32 16116 — 32 18351 — 32 19026 — 32 21953 — 32 
21976 _  32 1163 — 33 2565 — 33 4503 — 33 5512
— 33 7891 — 33 10601 _  33 10938 -  33 11499 _  33 
131000 — 33 13526 — 33 17461 _  33 17461 _  33 18169
— 33 20744 — 33 21192 — 33 22302 — 33 158 — 40 
1025 — 40 4465 — 40 6011 — 40 10495 — 40 40917
— 40 11181 — 40 12778 — 40 14037 _  40 16497 — 40 
17494 _  40 22575 — 40 22578 -  40 2358 — 40 20083
— 40 979 — 49 3569 — 49 5225 — 49 5571 _  49 6242
— 49 6051 — 49 7154 — 49 7971 _  49 9403 — 49 
10191 — 49 15143 — 49 18804 — 49 20063 — 49 21257
— 49 2231 — 49.

CIĄGNIENIE DRUGIE
W drugicm ciągnieniu pndły następujące 

wygr .e:
30 tys. zł — 55290.

0 100 tys. zł — 150704.
10 tys. zł — 27072 94675 122046 189927.
5 tys. zł — 24133 79830 102547 121717 

145239 188983.
2 tys. zł — 18689 38237 39584 69270 

71086 111497 117684 146668 138010 171059 
174285.

1000 zł — 972 6683 18963 30297 30996 
36249 45245 46381 52428 54065 55563 58847 
64922 6«629 68868 71558 80678 89419 91940 
92217 93833 95239 96155 97086 99362 119125 
129354 131199 133063 139398 145046 15325 
158418 163304 174241 192764.

zostawiła te listy, ze wszystkiem’ nazwiska­
mi. niezawodnie bylibyśmy wmieszani w tę 
sprawę.

L'st ton. w chwlj gdy go dostałam, nie 
wywarł na mnie wrażen'a. Przynajmniej nie­
zbyt w:elk'e. Już poprzednio od innych osób 
otrzymywałam podobne okólniki. Inscenizo­
wanie samobójstw iest w tvm sezonie bardzo 
rr' dna rozrywka. Drawie na równi z chodze­
niem z przyzwoUka. słuchaniem Wagnera al­
bo odbywaniem lotów długodystansowych. — 
Oczywiście, że w tei chw'11 zatelefonowałam
i Bice odpowiedziała. Bvła wściekła. Mówiła, 
że ten przestrach o Skinny kosztował ?a co-
najm^ei rok żvc'a. Ta wariatka ubrała sie iak 
do ś’ubu. w b’ała suknie iedwabna i welon 
z kw:atem pomarańczowym, a łóżko bvło 
udrapowane białym chińskim szalem. Obstawi 
wszy s'e l'łiami i kandelabrami, zażyła tak 
welka dozę weronalu- iak tylko mogła bez 
wywołania fatalnych skutków, poprzednio ie- 
dnak zostawiła na stole w halu list do Bies.

Gdy B'ce wpadła ' ujrzała śmiertelne 
blada twarz Skinny. i c'ało obstawione kan­
delabrami. dostała ataku serca i iuż.. iuż 
m ała Dosłać po doktora, ale zam’ast tego 
posłała do Battsa.

Zdaje mi s’e. że gdy Skfnpy odzyskała 
przytomność, doszło do awantury. B'ce zde­
molowała całe mieszkanie, i dopiero Batts 
<akoś pogodził ob-e skłócone panie. Ale atmo­
sfera ł nadal była dość naprężona. Potem 
wszyscy poszl śmv do iednego z klubów noc­
nych. skąd nas jednak wylano, bo Bice ' Skin­
ny znowu sfe kłóciły, a B'ce zaczęła rzucać 
talerzam ' szklankami W ten sposób znaleźli­
śmy sto tła bruku. Bice w'dzlała policjantkę 
1 prosda Sk'nny. żeby weszła do samochodu

Sobota, 11 stycznia 1936.
Poznań. 6,50—7.20 Muzyka z płyt; 7.30—7.50 

Muzyka z płyt; 7,50 Program na dzień "bieżący; 
7,55—8 00 Parę informacyj; 13 00—15.25 Muzyka 
salonowa (płyty); 13,50—14,50 Muzyka z płyt; 
15 20—15.30 Przegląd giełdowy; 17 15—17,45 Lekka 
muzyka (płyty); 18.30 Jak chronią się owady 
przed zimnem — pogadanka; 18.40 Pogadanka 
społeczna; 18,45 Program na mowy; 19,35—19,40 
Wiadom sport Poznania; 19,55 Wieczór Literacki: 
Nowe weirsze Szymona Nawrockiego; 19.45 Kon. 
cert reklamowy; 19,35 — 19,40 Wiadom sportowe 
Poznania. — W innych godzinach transmisje z 
Warszawy.

Warszawa. 6,30 Pieśń — Kiedy ranne wsta- 
ją zorze; 6 33 Pobudka do gimnastyki; 6,34—6,50 
Gimnastyka; 7 20—7.50 Dziennik poranny; 8.00—* 1 * * 
8,10 Audycja dla szkół; lt,57 Sygnał czasu; ^ 0 0  
Hejnał; 12,05 Dziennik południowy; 12.15—13.00 
Koncert orkiestry kameralnej (z Wilna); 15 25—> 
13 30 Chwilka gospodarstwa domowego; 14,30_
15 00 Rytmy polskie; 15 00—15,15 Z bohaterskich 
dni — opowiadanie z niebrukowanej powieści Hen 
ryka Zwaryczowskicgo; 15 15—15,20 Nasz handel 
morski: 15.30—16,00 Koncert Chóru Juranda;
16 00 Lekcja języka francuskiego; 16.15 Utwory na 
cytrę w wykonaniu Emiłji Zielińskiej; 16,30—1645 
Skrzynka techniczna; 16,45—17.00 Całą Polska 
śpiewa; 17 00—17.15 Z sekretów stolicy — Noc 
romantyczna — reportaż; 17 45—17,50 Świat na­
szych zwierząt: Pijawka; pogadanka: 1750—18,00 
Nasze miasta i miasteczka: Horodno i Dawigródek 
pogadanka; 18 00—18 30 Wesoła audycja dla dzie 
ci (ze Lwowa); 19,00—19 50 Wiadom sport, ogól- 
ne; 19 50—20.00 Pogadanka aktualna; 20 00—20.45 
Goethe — natchnieniem muzyków — reportaż mu 
zyczny (ze Lwowa); 20 45 Dziennik wieczorny; 
20,55 Obrazki z Polski współczesnej; 21.00 Au­
dycja dla Polaków z zagranicy: Zima w Polsce; 
21 30 Humor regionalny; 22 00—23,00 Klasycznie 
a jednak nowocześnie — rad jopotpourri Wiktora 
Hrubv‘ego (transm z Wiednia); 23.00 Wiadom- 
metoerolog dla żeglugi powietrznej; 23,05—24.00 
Muzyka taneczna

Giełda pieniężna w Warszawie
W a r s z a w a (9.1. 1936. g. 13,15 teł. w ij 
Dolar 5.31 H — Bank Polskf płac’ł 5.29

— Marka ntomiecka 130 — Gulden gdańs­
ki 99.25.

Dew'zv: Berlin 213.46 — Holandia 360.29
— Londyn 26,31 — Paryż 35,00. — Szwaj­
caria 172.65.

Dolarówka 52,75 — Akcje Anku Polskie­
go 96,50. z

Giełda zbożowa w Poznania
Standartyi 1) tyto 715 {/I; 3)

Żvto
usposobienie spokojne 

Pszenica
Usposobienie stale.

Jęczmień browarowy 
Jęczmień 700—725 gfl.
Jęczmień 670—680 g/L 30 Ł 13,20

pannica 756 f/U
12.50 12,75
17.50 17,75

14 25 15-25
13,75 14.25
13,25 13,50

Usposobienia spokojna;Owies 13.75 14.25
Mąka żytnia wyciąg 0-30% wf. w, 19.25 19,50
Mąka żytnia gat ( 0 45% w) w. 18,75 19 25
Mąka żytnia gat I 0-53% wł. w 18,— 18 75
Mąka żytnią gat II 43-53% wł. w 14 75 15 75

usposobienie spokojne
Mąka pszenna gat. IA 0-20% wł. w. 29,75 31 50
Mąka pszenna gat IB 0-43% wł w. 29.— 29 50
Mąka pszenna gat IC 0-55% wł. w. 28.— 28.50
Mąka pszenna gat ID 0 60% wł w. 27,50 28 —
Otręby żytnie przemiału standartow. 9,75 10 25
Otręby pszenne grube przemiału stand. 10,75 11.25
Otręby pszenne śred. przem. standart. 9,75 10-50
<hrebv <ec'm enne 9 73 II.—
Rzepak zimowy 41,— 42,—
Rzepik zimowy . 40,— 41,—
S-emie lniane 36— 38.—
Gorczyca 37,__ 39.—
Wvka latowa 22 — 24 _
Peluszka 24— 27,—

Ogólne usposobienie spokojne
Ogólnv obrót: 5671 75 ton w tem żyta 2340 ton.

pszenicy 1233 ton jęczmienia 470 ton. owsa 370 ton. 
Poznań, dnia 9 stycznia 1936 roku.

i żeby weszła do samochodu ' żeby nie ro­
biła głupstw, ale Skinny nie chciała posłu­
chać. Stała na chodniku na złość Bice. a po­
tem publicznie zrob ią sobie zastrzyk. Woila! 
— R'ta, zapala papierosa f patriy nierucho­
mym wzrok'em w ogień. — To już było prze­
braniem m;arkl wesołego życia, jeżeli chodzi 
o mnie. Szkoda czasu. Wychodzę za Face‘a.

— A co będz'e ze Spadesem?
— Zerwałam z nim wczoraj. Zgadłaś pet 

wnie. że zanadto s'e z nim zagalopowałam.— 
Zdaie mi się. że go mustotam nolub'ć. inaczej 
"'gdybym nie bvła Dozwoliła Facetowi odejść. 
No. chwała Bogu, to s'e skończyło... Spades 
w każdym wypadku postąpił ze mna bardzo 
brzydko, a wkońcu już n'e pożyczał pienię­
dzy odemn>e. lecz zadał żebym mu ie dawa­
ła. Jest w tem jednak pewna różntoa. praw­
da?

Potem odkryłam, że w hotelu Dorchestef 
mieszka stara bogata kobieta, która... Gdv za- 
żaoałam wyjaśnień w tei sprawie, powiedział: 
.Moja kochana, musze przec-eż żvć. a ieżeP 
ty nie możesz mi dostarczyć pieniędzy, muszę 
ie brać od kogo Innego4*... To było najwstręt­
niejsza rzeczą, która m> sie k'edvkoiw:ek 
zdarzyła. Poprostu wyszłam z iego życia. — 
Teraz, iedyna rzeczą, która może mnie po­
wrócić do normalnych warunków, iest platy­
nowa obrączką ślubna i zdrowie zarum en'o- 
nei panny młodej. wvp'te szampanem... Dz'ś 
wieczór napisałam do Face‘a. przepraszając 
go. ..Wróć ukochany44 i tym podobne bzdury... 
Face dla mn'e oznacza powrót do przyzwo­
itość, solidności i porządnego źvc>a.~

(Dalszy ciąg nastąpi)
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D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y
JARMARK

Następny jarmark na kramy, konie i bydło od­
będzie się w mieście Raszkowie w środę, dnia 15-go 
stycznia 1936 roku o czem podaie się do ogólnej 
wiadomości.

Raszków, dnia 3 stycznia 1936 roku.
ZARZĄD MIEJSKI M. RASZKOWA

(— ) Zieliński, burmistrz.

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym/kat.

Piątek Jana Dobrego 
Sobota Honoraty

Kalendarz słowiański. 
Piątek Dobrosława 
Sobota Krzesimierza 
Słońce wschód: 7,42

zachód: 15,44 
Księżyc wschód: 17,56

zachód: 8,26

Dyżur nocny z piątku na sobotę pełni dr. Wojt­
kiewicz, ul. Sienkiewicza 4, tei. 85, Apteka pod 
„Aniołem11 Rynek, tel. 7.

Kino Apollo: „Ludzie w bieli11
U r o d z e n i a :  syna: szofer Feliks Wróblew­

ski; córkę: robotnik Walenty Śniady. Z g o n y :  pra­
ktykant budowlany Kazimierz Mądry, 22 lata, 11 
mieś.; dziecko Stanisław Walczak, 9 mieś. 1 dzień.

U r o d z e n i a :  córkę: kołodziej kolejowy An­
toni Grzelak; z g o n y :  tapicer Oskar Frenzel, 87 lat 
9 mieś.

Jasełka w „Rodzinie Policyjnej"
Dorocznym zwyczajem „Rodzina Policyjna11 

tirządza w niedzielę w sali K. P. W. „Jasełka11, ode­
grane przez dzieci, poczem nastąpi rozdanie gwiaz- 
ki i odbędzie się zabawa taneczna. Społeczeństwo na­
sze okaże swoje sympatie, jeśli imprezę tę należycie 
poprze.

Gwiazdka
w Legji Inwalidów Wojennych
W  ubiegłym tygodniu w gronie Legji Inwali­

dów Wojennych urządzono dla bezrobotnych człon 
ków, wdów i sierot gwiazdkę, obdzielając dwudzie­
stu członków praktycznemi przedmiotami. Na uro­
czystości tej przemawiał prezes Legji Inwalidów p. 
Teodor Ptaszek, który wyraził imieniem obdarowa­
nych podziękowanie dla tych, którzy przyczynili się 
przez składanie ofiar do ulżenia doli inwalidów.

Pozatem zabrał głos wiceprezes p. Andrzejew­
ski, dziękując prezesowi Ptaszkowi i wszystkim człon 
kom zarządu za inicjatywę, trud i pracę włożoną dla 
osłodzenia ciężkich chwil inwalidów, nie mających 
środków do życia. Wspólną kolendą uroczystość za­
kończono.

Wycieczki turystyczne i sportowe 
w styczniu

Po okresie świątecznych i sylwestrowych wycie- 
ftek, styczeń nie będzie bynajmniej skąpy w okazje 
dla amatorów turystyki i sportgw zimowych. Oto, 
co przygotowuje Polskie Biuro Podróży „Orbis11:

Od 10—21. I. —  wycieczka 10-dniowa do Za­
kopanego (zł 98,—) — pełne świadczenia turystycz­
ne. —

Na niedzielę 11— 12 I. —  a) wycieczka nar­
ciarska z Warszawy do Wisły; b) podmiejska wy­
cieczka narciarska na szlaku Miłosna — Wawer — 
Anin.

Na niedzielę 18— 19. I. — a) wycieczka do Za­
kopanego: b) podmiejska wycieczka narciarska na 
wydmę Łuże (Puszcza Kampinoska).

Na niedzielę 25—26 I. —  proponowana jest 
wycieczka narciarska do Zwardonia.

Z wycieczek zagranicznych przewidywana jest 
7-dniowa wycieczka do „Północnych Sąsiadów11, 
wzorem organizowanych poprzednio. Wyjazd z W il­
na 18. I.

Co środy odbywają się stale wycieczki lotnicze 
do Berlina trzydniowe na samolotach P. L. L. Lot 
Pełne świadczenia turystyczne. Odloty z Warszawy 
i Poznania.

Gzy wiecie, ż e . >.
Dziś w piątek 10 stycznia o godzinie 8,15 wie­

czorem po raz 6-ty przebojowa rewja w 2 częściach 
18-tu obrazach „Jutro będzie lepie “, na której na 
ubiegłem przedstawieniu zabrakło biletów i publicz­
ne ść zmuszona była odejść od kasy. Wobec tego, abv 
dać możność zobaczenia tym, którzy jeszcze nie byli, 
rowtarzamy dziś „Jutro będzie lepiej11. Humor, tań­
ce. przekomiczne migawki, aktualne powiedzonka, 
ładny śpiew oraz ceny zniżone o 50 procent, wróżą 
dzisiaj duże powodzenie w teatrze miejskim.

Napad szału
W hotelu „Europa11 zamieszkał wraz z bratem 

mieszkaniec Nowego Bytomia inż. górnictwa Wyr- 
walski, który zdradzał anormalne objawy. Nocą inż. 
Wyrwalski dostał napadu szału i pobił dotkliwie swo 
l?go brata, który w obawie o swoje życie schronił 
się do mieszkania właściciela hotelu p. Klatta, skąd 
przy pomocy gospodarza uwiadomił policję oraz szpi­
tal powiatowy. Szaleńca odwieziono karetką pogoto 
wia do szpitala.

Przypadkowi przechodnie, widząc interwencję 
karetki przypuszczali, że zaszedł wypadek samobój­
stwa, co cczywiście nie miało miejsca.

Z OBRAD STOWARZYSZENIA OHOTNIGZEJ STRAŻY POŻARNEJ 
Naczelnikiem został nadal p. Dymalski

Stowarzyszenie Ochotniczej Straży Pożarnej od­
było swe doroczne walne zebranie, które zagaił w 
zastępstwie prezesa p. Dyrnalski. proponując na prze­
wodniczącego naczelnika honorowego p. Sławka; ja­
ko ławnicy zasiedli pp. Giadvsz i Chojnacki, sekre­
tarzował p. Witkiewicz z Krępy. Następnie sekre­
tarz p. Kościelak odczytał protokół z poprzedniego 
walnego zgromadzenia. Który został przez zebrani© 
bez zmian przyjęty.

Przy sprawozdaniach zarządu pierwszy zabrał 
glos p. naczelnik Dymalski, dziękując wszystkim 
członkom za współprace i zachęcając do dalszego wy­
siłku.

Na zakończenie przemówienia zgłosił p. Dy- 
rnalski rezygnację ze stanowiska naczelnika. Zebrani 
nie przyjęli rezygnacji do wiadomości, jednak ze

DLACZEGO NIEMCY GŁODUJĄ
Przygotowania wojenne Rzeszy sięgają już żołądków ludności

W Paryżu zwracają dzfś największa uwa 
ge co się dzieje u wschodniego sąs’ada Fran­
cji. Zdaniem bow'ein prasy paryskiej konfl:kt 
wlosko-abisynsk' m'e jest żadnym konfliktem 
lokalnym kolonialnym, a na prawdę wszyst-

KÓZYŁJ
Związek Inwalidów Wojennych R. P. Koło w 

Ostrowie zebranie miesięczne w niedzielę dnia 12-go 
stycznia 1936 r. o godzinie 13-ej w salce Domu 
Katolickiego .

W ykłady w świetlicy Z. R. Co piątek i wtorek 
odbywają się o godzinie 18,30 wykłady i ćwiczenia 
wojskowe. Przybycie każdego członka jest obowiąz­
kowe.

Z Odolanowa
Uroczystość 30-lecia Kat. Tow. Robotników. 

Katolickie Towarzystwo Robotników w Odolanowie 
w dniu 1-go stycznia b. r. urządziło uroczystość 
30 lecia sw-ego istnienia i poświęcenie ncwego sztan­
daru. W dniu tym w wspólnym pochodzie z orkie­
strą udano się na Mszę św. do które’ nastąpiło po­
święcenie sztandaru. Natomiast na sali p. Blocha 
odbyło się uroczyste zebranie, któremu przewodni­
czył prezes p. J. Prokou, dalej przemawiał ks. dzie­
kan Piszczyglowa a sekretarz p. W. Sufryd odczy­
tał sprawozdanie z życia towarzystw, poczem przed­
stawiciele Towarzystw składali życzenia dalszej 
owocnei pracy. Zebranie zakończono odśpiewaniem 
pieśni „Boże coś Polskę11. Wieczorem w tej samej 
<‘□11 odbyła się akademja robotnicza, w nastroju uro­
czystym i z obfitym programem. Publiczności dużo.

ką.
Stary rok. W kościele parafialnym na zakoń­

czenie starego roku zostały odprawione uroczyste 
nieszpory z procesją i kazaniem przy obecności tłu­
mów parafjan przybyłych ze wszystkich stron pa­
rafii. ką.

Brak oświetlenia. Zegar ratuszowy w mieście 
naszem iuż od dłuższego czasu nie jest oświetlony, 
iak słychać prawdopodobnie z powodu przepalenia 
żarówki. Miarodajne czynniki winny braki uzupeł­
nić i do normalnego stanu zegar przyprowadzić.

ką.
Zabawa. Kat. Stowarzyszenie Młodzieży Mę­

skiej w święto Trzech Króli urządziło swą zabawę 
karnawałową w sali p. Kempskiego, na której bawili 
się obecni wesoło i z werwą. Obecnych dużo. ką.

Dźwiękowy Kino - Teałr

A P O L L O
Początek:

w dni powszednie o godz. 7.15 i 9-tej 
W niedziele i święta o godz. 3, 5, 7 i 9
D aw no o c z e k iw a n y  r o zg ło ś n y  
f ilm  z e  z ło te j  s e r j i  w y tw ó r n i  
IHetro - G o ld w yn  - m a y e r  p. t .

Ludzie 
w Bieli

D ram at ż y c ia  —  lu d zk ie j n a tu ry  
—  m a łżeń stw a  —  m o ra ln o śc i 

i  p ow ołan ia !
W rolach głównych fascynująca para 

kochanków:
Myrna Loy i Clark Gable
Czv miody, przystojny doktór ponoś’ 
winę, gdy pacjentki jego Same rzuca ja 

mu się w ramfpna?

Reklama dźwignią handlu!

względu na stanowcze śądanie ustępującego naczel­
nika przyjęcie rezygnacji zgodzono sie na dodatko­
we wpisanie do porządku obrad punktu dotyczącego 
wyboru nowego naczelnika. Dalej składał sprawo­
zdanie sekretarz p. Kościelak, skarbnik p. Ograbek 
oraz imieniem komisji rewizyjnej p. Guliński 
w niósł o udzielenie zarządowi pokwitowania, które 
zostało jednomyślnie uchwalone.

Po sprawozdaniach przystąpiono do wyboru no­
wego naczelnika. Wysunięto ponownie p. Dymal- 
skltgo, który jednak stanowczo nie chciał tego sta­
nowiska przyjąć. Po szerokiej dyskusji w tej sprawie 
wpłynięto jednak na decyzję p. Dymalskiego. który 
w rezultacie wybór przyjął. Pozatem omawiano róż­
ne sprawy organizacyjne.

k’e obecne b. poważne rozgrywki polityczne 
toczą s’e na terenie Europy. Jeden z kores­
pondentów prasy warszawskiej w Paryżu tak 
ocenia obecna sytuacje:

Gdvbv konsekwencje wo.inv afrykańskiej 
ograniczyć sfe miały tylko do interesów wło- 
sko-ab'svńskich. nie byłoby z tt-go powoda 
dramatu europejskiego, ani światowego. Ale 
państwo wfosk e stanowi jakoby skleptewe 
na którem op'era sie równowaga Europy 
środkowej i nawet zachodniej. Otóż sklepienie 
to jest już bardzo zagrożone. W .lugoslaw)’1 
odżył dawny impet przeciwwłoski. Berlin u- 
zyskał swobodę ruchów, która alannuie 
sztaby ieneralne Francji i Anglji. Już dziś tryb 
życia gospodarczego w Niemczech zastosąwa 
r. v został do reguł czasów wojennych. Wła­
dze niemieckie opracowały nowa technikę 
życ;a gospodarczego, wyrażajaca sie w za­
sadzie. że już w czas?e pokoju należy stoso 
wać ogran;czenia żywnościowe i przyzwycza 
iać ludność do braków .odczuwanych pcdczas 
wojny. Ograniczenia żywnościowe podczas 
pokoju pozwalaja gromadzić zapasy na okres 
trwania działań wojennych. ZdarPem fachow­
ców francuskich, tern głównie tłumacza s’e 
dzisiejsze trudności aprowfzacyjne Trzeciej 
Rzeszy. A prasa francuska D'sze:

,.N'gdy jeszcze nie bvło w Niemczech 
tyle zboża, co dziś, a iednak brak chleba. 
N'gdv jeszcze ubój bydła nie bvł tak wielk’ 
.iak obecnie — a iednak brak m esa Nigdy 
ni? było w Niemczech tvle krów doinych. ile 
jest ich dziś — a iednak brak masła i mleka 
Wreszc'e nigdy 1'czba wieprzy nie bvta tak 
w>elka jak obecnie, a jednak brak tłuszczu 
I słoniny1*'

„W przewidywaniu konfliktu zbrojnego 
N’emcv wycofały z rynku olbrzym'e ilość' 
wszelk'ch artykułów’ spożywczych. Produkty 
te szybko zamienia sie na konserwy i w ten 
sposób sztab mermecki gromadzi stosy żyw­
ności na czas wojny11.

Z głosów tych wMać. że Niemcy z cała 
systematycznością przygotowują sie na wszel 
k>e ewentualności biegu wypadków europej­
skich w nieda!ek'ei może iuż przyszłości.

Numer akt: Km 242/35
OBW IESZCZENIE

O L IC Y T A C J I N IERUCHO M O ŚCI.
Komornik Sądu Grodzkiego w Odolanowie 

Leon Wojciechowski, mający kancelarię w Odo­
lanowie ul. Dąbrówki nr. 14 na podstawie art 676 
i 679 k p c podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 lutego 1936 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim 
w Odolanowie odbędzie się sprzedaż w drodze pu­
blicznego przetargu należącej do dłużnika Karola 
i Ernestyny z domu Marszalek małż. Kuchler nieru­
chomości Uciechów wyk. hip L 77 tom II składającej 
się z domu mieszkalnego obory, stodoły z podwó­
rzem i ogrodem domowym o obszarze 9.17.20 ba. 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę wieczystą w 
Sądzie Grodzkim w Odolanowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 
12.658 gr 12. cena zaś wywołania wynosi zl 9493 
gr 59.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
ztożvć rękojmię w wysokości zł 1265 gr 81.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie. albo 
w takicli papierach wartościowych bądź książecz­
kach wkładkowych instvtucvj w których wolno umie 
szczać fundusze małoletnich Papiery wartościowi 
przviete będą w wartości -i części ccnv giełdowej

_Przv licytacji beda zachowane ustawowe warun­
ki licvtacvine o ile dodalkowem oublicznem obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości wanmk’ 
odmienne Prawa o«ób trzecich nie beda przeszkoda 
do lievtac}i i przysądzenia własności na rzecz nahvw 
cv bez zastrzeżeń jeżeli o«obv te przed rozpoczęciem 
przetargu nie złoża dowodu że wniosły Dowództwo t 
zwolnienie nieruchomości lub iei części od eezekuci' 
i że nzvskalv postanowienie właściwego sadu naka 
zujaoe zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich 2 tygodni przed licytacją wol 
no osiadać nieruchomość w dni powszednie od godz 
9—19-tei akta zaś postępowania egzekucyjnego mo­
żna przeglądać w sądzie erodzkim w Odolanowie. 
Plac Kościus-zkl sala Nr. 7. nadto winien licytant 
przedłożyć zezwolenie w|adzv administracyjnej na 
przewłaszczenie nieruchomości.

Dnia 7. stycznia 1936 r.
(—) Leon Wojciechowski komornik-

Dwa i ćwierć m'ljona zł na pomnik 
J. Piłsudskiego.

Komitet dla uczczenia pamięci Marszal­
ka Piłsudskiego zwrócił ŝ e był przed kilku 
m>es:acam' do społeczeństwa o składki na 
pomnik Marszałka w Warszawie. Na cel ten 
złożono do dn'a 2 bin. ogółem 2.242.567 zł 
i 42 grosze.

Min. Poniatowski w pow. bydgoskim.
M nister rolnictwa, p Poniatowski, zwie­

dził w ub. iygodniu. w towarzystwie naczel­
nika Wydziału rolnego w województwie po- 
znańsk'em. p. Strzeszew-skiego fabrykę dykt 
i tartak państwowy w Bydgoszczy, a nastep- 
rre szereg osad rentowych. Z bydgoskiego 
odjechał p. minister na Pomorze. gdz'e rów­
nież zwiedził szereg gospodarstw osadniczych.

Odznaczenie polsk!ego kapłana we Francji
W pierwsze święto Bożego Narodzenia w 

mieście Meaux we Francji biskup tamteiszy, 
ks. Lamy, udekorował krzyżem kombatantów 
francuskich ks. Ju ljana Unszlichta. Ks. Un- 
szlicht, po przejściu z wyznania mojżeszowego 
na katolicyzm, wstąpił do seminarjum i otrzy­
mał święcenia kapłańskie na emigracji. Jest 
on jednym z najdzielniejszych naszych dusz­
pasterzy zagranicą.

Złoty lublleusz kapłana spnłeczrrka.
W roku bieżącym obchodzi SOlecie świę­

ceń kapłańskich ks. prałat dr. Franciszek Gol­
ba, długoletni katecheta w gimn. św. Jacka w 
Krakowie, następnie profesor języków wscho­
dnich na Uniw. Jagiellońskim. Uczony ten ka­
płan osiadł na stałe w swoiej rodzinnej wsi, 
w Bachowicach pod Krakowem, gdzie roz­
winął bardzo żywą działalność społeczną i 
spółdzielczą.

Wielka konferencja gospodarcze
W lutym b. r. odbędzie się w Warszawie 

konferencja gospodarcza, którą zwoła wice­
premier Kwiatkowski. Wezmą w niej udział 
przedstawiciele samorządu gospodarczego i 
wybitni znawcy zagadnień gospodarczych. 
Pierwszv polski okręt handlowy w Kłajpedzie

W d rugiej połowie grudnia zawinął do 
portu w Kłajpedzie pierwszy statek pod pol­
ską banderą, motorowiec „Pionier L". Zarów­
no litewska jak niemiecka prasa na Litwie 
poświęciła temu wypadkowi obszerniejsze ar­
tykuły. Podczas postoju w porcie statek 
zwiedziło wielu Litwinów. Niemców i Polaków. 
Jak donoszą, ludność litewska uważa poja­
wienie się tego pierwszego statku handlowego 
polskiego na wodach litewskich za zwrotny 
moment w stosunkach polsko - litewskich. 
„Pionier 1“ zabrał z Kłajpedy ładunek drze­
wa i odpłynął do francuskiego portu Dunkier­
ka.

Kongres żydowski w Warszawie.
P'sma amerykańskie donoszą, że w tym 

roku odbędzie s>e w Warszawie kongres ży­
dów z całei Polsk' Przedmiotem obrad bę­
dzie sprawa obrony żydów w związku z roz­
wijającym s e n'etvlko w Pilsce. ale f w in­
nych krajach. antvsem':łvzmełn.

’  *
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